
R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  1945 

W ID .  AB
Cena 50 gr N r  106 (6136)

Śr o d a , 6. v. 64 r,

u r i e r

USA „poważnie zaniepokojone“

Po brytyjskich autobusach
-  francuskie lokomotywy

ja d ą  n a  K u b ą
W A S Z Y N G T O N  P A P . R ze czn ik  D e p a rta m e n tu  S ta n u  U S A  p o d a ł o f ic ja ln ie  do  w ia d o m o - 

śc i, że rząd a m e ry k a ń s k i w  ro zm o w a ch  z p rz e d s ta w ic ie la m i rz ą d u  fra n c u s k ie g o  w  W aszyngt®  
riie  i  P a ry ż u  w y r a z i ł  „p o w a ż n e z a n ie p o k o je n ie ”  z pow odu  sp rze da ży  p a r t i i  lo k o m o ty w  d la  K u-, 
by. R ze czn ik  p o d k re ś lił,  że z d an ie m  S ta n ó w  Z je d no czon ych  t ra n s a k c ja  ta  będzie  m ia ła 'je s z - , 
cze w iększe  znaczenie  d la  k u b a ń s k ie j g osp od a rk i, n iż  n ie d a w n a  dostaw a b ry ty js k ic h  a u to ­
busów .

M im o  to , w e d łu g  s łó w  rzeczn i'ką , S ta n y  Z jednoczone są zd an ia , że em bargo  gospodarcze 
s tosow ane w obec K u b y  je s t skuteczne.

Tylko... 2 dni
wytrzymał na bezludnej wyspie 

współczesny Robinson Crusoe
L O N D Y N  P A P . H o lende r, A n to n  van  de W a te r p o s ta n o w ił 

pó jść w  ś la d y  Robinsona  C rusoe  i  spędzić sa m o tn ie  k i lk a  
m ies ię cy  na b ez lu d ne j w ysp ie .

Wyniki
referendum
na Malcie

L O N D Y N  P A P . W czo ra j ogto 
fezone z o s ta ły  osta teczne w y n ik i 
re fe re n d u m  na M a lc ie , w  k tó ­
r y m  g ło s u ją c y  w y p o w ia d a li się 
n a  te m a t sposobu w  ja k i  ta  
w y s p a  m a  uzyskać n ie p o d le ­
g łość, o ra z  n.a te m a t p rzysz łego  
u s tro ju  n iepod leg łego  państw a. 
Rządząca P a r tia  N a ro do w a  uzy 
s k a ła  d z ies ięc io tys ięczną  p rze ­
w a g ę  nad o p o z y c y jn ą  M a lta ń ­
ską  P a r tią  P ra cy . 65 tys . g łosu 
•jących o d p o w ie d z ia ło  b ow iem  
„ t a k ”  u d z ie la ją c  w  ten  sposób 
p op a rc ia  rzą d ow e m u  p ro je k to ­
w i  k o n s ty tu c j i,  k tó r y  p rz e w id u  
je  u trz y m a n ie  d o tych czaso w ych  
p rz y w ile jó w  ko śc io ła  k a to lic k ie  
go, oraz pozostan ie  M a lty  w  
ra m a c h  W s p ó ln o ty  B ry ty js k ie j.  
B lis k o  55 tys . w y b o rc ó w  odpo ­
w ie d z ia ło  „n ie ” , d om ag a jąc  się 
w  ten  sposób n a d a n ia  n iep o d le  
g łe j. M a lc ie , u s tro ju  re p u b lik a ń  
skiego , o ra z  o gran icze n ia  p rz y -  
¡w ile jó w  ko śc io ła  'ka to lick ieg o .

T ra d yc je  „T yg rysa “  

i „P an te ry “  —  żywe

„LEOPARD“
- nowy

czołg NRF
B O N N  P A P . J a k  podaje  b iu ­

le ty n  S PD  „P a r la m e n ta r is c h -  
P o lit is c h e r  P ressed iens t” , no ­
w o  w p ro w a d z o n y  do  B un d es ­
w e h ry  czo łg  w ła s n e j, zachodn io  
n ie m ie c k ie j p ro d u k c ji,  n azyw a  
n y  d o tą d  „S ta n d a r t-P a n z e r” , o- 
t r z y m a ł obecnie  o f ic ja ln ie  naz­
w ę  „L e o p a rd ” . T y m  sam ym , 
ja k  s tw ie rd z a  b iu le ty n , Bundes 
w e h ra  n a w ią z u je  dó t ra d y c j i 
n a z w  b ro n i pan ce rne j W e h r­
m a c h tu  z o kre su  d ru g ie j w o j­
n y  ś w ia to w e j, k ie d y - to  poszczę 
g ó lne  ty p y  czo łgów  n azyw a n o : 
„T ig e r ” , „P a n te r” , „K o e n ig s ti-  
g e r” ...

Czworaczki
L O N D Y N  P A P . W e  w to re k  w  L i ­

v e r p o o l  p rz y s z ły  n a ś w ia t  c zw o ­
ra c z k i. T r z e j  c h ło p c y  i d z ie w c z y n ­
k a  u ro d z ili s ię p rzed w cze śn ie . N o ­
w o ro d k i w a ż y ły  po o k o ło  900 g ra ­
m ó w . W  k i lk a  g o d z in  po u ro d ze ­
n iu  d z ie w c z y n k a  i je d e n  c h ło p c zy k  
z m a r li .  D w o je  p o zo sta ły ch  z n a jd u je  
&lę -w s p e c ja ln y m  in k u b a to rz e *

Sztokholm  w  wiosennym  
słońcu.

C A F  —  fo t. U C H Y M IA K

ć le o w ió T a

S O F IA  P A P . J a k  p o d a ła  A g e n c ja  
R T A , n a  zap ro s zen ie  P re z y d iu m  
Z g ro m a d z e n ia  N aro d o w e g o  i R a d y  
M in is tró w  do B u łg a r i i  p rzy b ę d z ie  
z o f ic ja ln ą  w iz y tą  p re z y d e n t A l ­
g ie r i i ,  B e n  B e lla .

*  *  *
P A R Y Ż  P A P . P iłk a irs k a  d ru ż y n a  

S p o rtin g  L iz b o n a  z a k w a lif ik o w a ła  
się do  f in a łu  ro z g ry w e k  o  P u c h a r  
Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w . W  trz e c im , 
d e c y d u ją c y m  m e czu  S p o r t in g  po­
k o n a ł O lim p ią u e  L y o n  1:0 (0:0).

Możliwość 
wyjazdu Bmndia 

do Moskwy
( W t . | .  W  czasie s p o tk a n ia  z  p ra ­

są rz e c z n ik  z a rzą d u  S P D  Fnanz  
B e rz ig  zd e m e n to w a ł w ia d o m o śc i, ja  
k o b y  p rz e w o d n ic z ą c y  S P D , W iL ly  
B ra n d t  n o s ił się z z a m ia re m  o d b y  
c i a . p o d ró ży  do  M o s k w y  w  ce lu  
p rz e p ro w a d z e n ia  ta m  ro z m ó w  po ­
lity c z n y c h  z p rz y w ó d c a m i ra d z ie c ­
k im i.

J e d n a k ż e  p o g ło sk i o ty m  n a d a l  
się u t r z y m u ją . W e d łu g  n ch  s p ra ­
w a  e w e n tu a ln e j w iz y ty  B ra n d ta  w  
S to lic y  Z S R R  b y ła  o m a w ia n a  w  
czasje n ie d a w n e g o  s p o tk a n ia  p rz y ­
w ó d c y  za c h o d n io n ie m ie c k ie j S P D  z 
a u s tr ia c k im  m in is tre m  s p ra w  zag ra  
n ic zn y c h  d r  K re is k y m , k tó re m u  
p rz y p is u je  się tu  ro lę  „ p o ś re d n i­
k a ” .

„Runda Kennedyego“
G E N E W A  P A P . N e g o c ja to rz y  han  

d lo w i U S A , E W G , o ra z  W . B r y ta ­
n ii  os iąg n ę li p o ro zu m ie n ie , że p ro  
p o zy c ja  obnażenia o 50 p ro c . ta ­
r y f  c e ln y c h  b ęd z ie  s łu ż y ła  ja k o  h i 
p o lezą  robocza , w  n eg o c jac ja ch  
z w a n y c h  „ ru n d ą  K e n n e d y ’ego” .

V A N  DE W A T E R  w ysadzony 
na w ysp ie  Jose Pabon, k tó ra  
z n a jd u je  s ię  o k o ło  40 m i ł na 
w schód  od B o n a ire  w  H o le n ­
d e rs k ic h  In d ia c h  Zachodn ich  
rozpoczą ł życ ie  ro z b itk a . U b ra ­
n y  je d y n ie  w  s k ó rę  zaczął szu

3  ofiara
eksplozji rakiety
N O W Y  J O R K  P A P . 51- le tn i 

te c h n ik  ra k ie to w y  z m a rł w e 
w to re k  w  s z p ita lu  na P rz y lą d ­
ku  K e n n e d y  na F lo ry d z ie  w  w y  
n ik u  c ię ż k ic h  poparzeń, ja k ie  
o d n ió s ł w  czasie w y p a d k u  na 
ty m  p o lig o n ie  w  d n iu  14 k w ie t  
n ia , k ie d y  to  o d p a lił n iespodzie 
w a n ie  je d e n  z cz ło nó w  ra k ie ty .

D w ie  in n e  osoby z m a rły  w  
k i lk a  d n i po w y p a d k u .

P rzypuszcza  się, że p rz y c z y ­
ną o d p a le n ia  ra k ie ty  b y ł p rz y ­
p a d k o w y  s y g n a ł ra d io w y , k tó ­
r y  u ru c h o m ił s iln ik .

ka ć  dogodnego m ie jsca  do  za­
ło ż e n ia  obozow iska .

O K A Z A Ł O  S IĘ  J E D N A K , że w y ­
spa je s t z b y t  m a ła  i n ie w ie le  w zn o  
si się po n ad  m o rze , t a k ,  że d łu żs zy  po  
b y t  w  t y m  m ie js c u  je s t  n ie  ty lk o  
u c ią ż liw y , ale w rę c z  t r u d n y  do  
z n ie s ie n ia . Ju ż  p ie rw s z e j n o c y  obo  
zo w is k o  zo sta ło  z a la n e  p rzez  fa le  
oceanu.- V a n  de W a te r  s tw ie rd z ił  
ta k ż e , że b ra k  m u  b ęd z ie  ś w ie że ­
go p o ż y w ie n ia , p o n ie w a ż  z zap o ­
w ia d a n y c h  p rze z  n a u k o w c ó w  5 g a­
tu n k ó w  p ta k ó w  n a  w y s p ie  spo tkać  
m o żn a  t y lk o  je d e n , w  k r y ty c z ­
n y m  m o m e n c ie , g d y  d o b ro w o ln e ­
m u  ro z b itk o w i poczęto  d o ku c zać  
p ra g n ie n ie , zn is zcze n iu  u le g ło  unzą 
d zen ie  do f i l t r o w a n ia  w o d y  m o r ­
s k ie j.

Po 2 d n ia c h  p o b y tu  na  w y ­
sp ie  V a n  de  W a te r zdecydow a ł 
s ię  p rz e rw a ć  e kspe rym e n t. .P rzy- 
pom ocy u rzą dze n ia  d o  p rzesy­
ła n ia  syg n a łó w  ś w ie t ln y c h  
z w ró c ił on uw agę p rz e p ły w a ją  
ce j w  p o b liż u  ło d z i ry b a c k ie j,  
k tó ra  p rz e w io z ła  go  w  bezp iecz 
ne m ie jsce .

H o le n d e r n ie  t r a c i an im uszu  
i  za m ie rza  w  d a ls z y m  c ią gu  po 
b ić  re k o rd  fra n c u s k ie g o  d z ie n ­
n ik a rz a  G eorgesa de  C aune ’a, 
kt.ÓFy w  1962 r. p rz e b y w a ł sa­
m o tn ie  przez 118 d n i na je d n e j 
z W ysp  M a rk iz ó w  w  p ob liżu  
T a h iti .

Zwycięstwo
Goldwatera

N O W Y  J O R K  P A P . S k r a jn ie  p ra ­
w ic o w y  se n a to r  B a r r y  G o ld w a te r ,  
u b ie g a ją c y  się o m ia n o w a n ie  go 
k a n d y d a te m  z  ra m ie n ia  P a r t i i  R e­
p u b lik a ń s k ie j w  n ad c h o d zą c y c h  w y  
b o ra c h  p re z y d e n c k ic h , w y g ra ł w e  
w to re k  w s tę p n e  w y b o r y  w ś ró d  r e ­
p u b lik a n ó w  w  sta n ie  In d ia n a .

Z w y c ię s tw o  G o ld w a te ra  za p e w n ia  
rriu -p o p a rc ie  r e p u b lik a n ó w  teg o  sta  
nu  n a  k o n w e n c j i P a r t i i  R e p u b lik a ń  
s k ie j,  k tó r a  o d b ęd z ie  się 13 lip c a  
w  S a n  F ran c is co .

J9ISS POLONIA“
O peretka W arszaw ska  

w znow iła  w  now ej w ers ji 
i obsadzie operetkę M a r ­
ka S arta  (m uzyka) i  Je­
rzego Jurandota (tekst) 
pt. „Miss Polonia”.

N a  zdjęciu: rolę ty tu ­
łow ą śpiewa pełna w dzię­
ku  G rażyna Jucewicz. 
----------- ---- -----C A F

POLAK
z pochodzenia
kandydatem 

na kosmonautę
W  S T A N A C H  Z JE D N O C Z O ­

N Y C H , w ś ró d  k a n d y d a tó w  do 
lo tó w  m ię d z y p la n e ta rn y c h , k tó  
rz y  p rze sz li p o m yś ln ie  p ró bn e  
badan ia  tre n in g o w e , z n a jd u je  
się 1 9 - le tn i A m e ry k a n in  p o l­
skiego pochodzenia  —  Tom asz 
A . R U S T E C K I z N ia g a ra  F a lls .

Kulisy operacji X
—  str. 2

Oskarżony o denuncjację

Proces b. rzecznika prasowego
goebfrelsewskiego ministerstwa

B O N N  P A P . P rzed  sądem  w  H a m b u rg u  s ta n ą ł d z iś  b. rzecz 
n ik  p ra s o w y  w  h it le ro w s k im  M in is te rs tw ie  P ro pa ga n dy  H ans 
F ro e h lic h . Jest on  o s k a rż o n y  o za d e n u n c jo w a n ie  wobec G ęsta 
po  jednego ze z n a jo m y c h  s w e j żony, O ska ra  T ra m m a  w  w y n i­
k u  czego ten  o s ta tn i zos ta ł s tra c o n y .

F ro e h lic h , k tó r y  obecn ie  p ra c u je  ja k o  p ra w n ik  p o in fo rm o ­
w a ł w  sw o im  czasie G estapo, że T ra m m  w  je g o  obecności 
w y ra ż a ł s ię  „n ie p rz y c h y ln ie ”  o p o lity c e  h it le ro w s k ie j i  p o ­
tę p ia ł p ro w a d zo n ą  p rze z  N ie m cy, w o jn ę .
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G dy m y  szczękamy zębami...

Tam, gdzie wym ordowano setki tysięcy

Obóz zagłady w  Treblince
przekształcony w pomnik

K r o k i  n a s z e  m i e r z ą  b e t o n o w e  k l o c e , ułożone
la k , ja k  sala bocznica ko le jow a. Za trzy m u je m y  się przy  
¡chodniku „kocich łbów ” —  tu  by ła  ram pa i  ostatnia  stacja  
¡wysiadających. Czas od w yjścia  na „peron” do agonu obcjm o- 
jwał dw ie  godziny.

JE S T E Ś M Y  N A ' T E R E N IE  
obozu  za g ła d y  T re b lin k a  I I .  T u  
W la ta c h  1942— 43 h it le ro w c y  
w y m o rd o w a li 800 ty s ię c y  lu d z i. 
T y le  m ó w ią  d o k u m e n ty . O f ia r  
podobno b y ło  je d n a k  znaczn ie  
w ię c e j.

D Z IA Ł A Ł O  T U  trz y n a ś c ie  k o m ó r  
g azo w y ch , w  k tó ry c h  u śm ie rc a n o  
ró w n o cze śn ie  ponad  d w a  tys iąc e  lu  
d z i. T e c h n o lo g ia  m o rd o w a n ia  b y ła  
w ię c  s p ra w n a , m n ie j s p ra w n e  n a ­
to m ia s t b y ło  n is zcze n ie  z w ło k . N ie  
b y ło  tu , ja k  w  O ś w ię c im iu , k r e m a  
to r ió w . Z w ło k i p o c zą tk o w o  z a k o p y ­
w a n o , a p ó ź n ie j p a lon o  n a  o tw a r ­
ty m  p o w ie trz u  n a s p e c ja ln y c h  rusz  
ta c h , k o n s tru o w a n y c h  z p o d k ła ­
d ó w  k o le jo w y c h . P o  dziś d z ie ń  p ia ­
szczys ta  g le b a  t e j  o k o lic y  o d k ry w a  
lu d z k ie  ko ś c i.

W. Sokorski
w  Londynie
"W CZO RAJ p rz y b y ł d o  L o n ­

d y n u  p rze w od n iczący  K o m ite tu  
d o  sp ra w  ra d ia  i  te le w iz ji,  W ło  
id z im ie rz  S oko rsk i.

W iz y ta  W . S oko rsk iego , k tó -  
5ry zos ta ł zaproszony p rzez  p re ­
zesa B B C , C reena, p o trw a  4 
{dni. W ło d z im ie rz  S o k o rs k i p rze 
[prow adzi ro z m o w y  na  tem a t 
(w spó łp racy  ra d ia  i  te le w iz ji 
ipbu k ra jó w .

Nieostrożne
kaczki

1 R Y B A C Y  ło w ią c y  na Z a le w ie  
[W iś lanym , a m a ją c y  srwą bazę 
(we F ro m b o rk u  d o k o n a li n ie ­
d a w n o  c iekaw ego  o b liczen ia . 
(Otóż u s ta l i l i  o n i,  że roczn ie  
(wpada w  ic h  s ie c i ponad... 
.4 000 d z ik ic h  kaczek, n u rk ó w , 
iperkozów  i  in n y c h  p ta k ó w  
R u rk u ją c y c h  za ry b a m i.

N a tu ra ln ie  c h w y ta n ie  p ta c tw a  
(w ta k i z u p e łn ie  n ie  p rz e w id z ia  
lny sposób je s t n iedozw o lone . 
R yb a cy  n ie  m a ją  je d n a k  w p ły -  
iw u  na  w y n ik  „p o ło w u ” . K a c z ­
k i  Je m a rn u ją  s ię , p on ie w a ż  ża 
¡den z ry b a k ó w  n ie  chce ic h  
sprzedaw ać z o ba w y  p rze d  p o ­
sądzeniem  o k łu s o w n ic tw o .

P O M N IK  W  T R E B L IN C E  n ie  
je s t w ła ś c iw ie  p o m n ik ie m . Roz 
ciąga się  n a  p rze s trze n i n ie m a l 
te j sa m e j, _ ja k ą  o b e jm o w a ł 
obóz. Zaczyna  s ię  od „d ro g i”  
k tó ra  s y m b o liz u je  boczn icę  k o ­
le jo w ą , o s ta tn i e ta p  pod róży , 
a k a m ie n is ta  p łaszczyzna  —  
ra m p ę . N ik t  n ie  k u s i ł  s ię  o 
w ie rn e  o d tw o rz e n ie  rz e c z y w i­
stości.

S to im y  na  k a m ie n is te j p la t -  
fo rm ie -ra m p ie .  P rzed  nam i. 
w ś ró d  lasu  w ą tły c h  sosen, las 
g ra n ito w y c h , n ie fo re m n y c h  s łu  
p ó w ; n i  to  k ir k u t ,  n i to  o d ­
w ie czn e  u syp isko  d o lm e n ó w . 
N a  ś ro d k u  p o m n ik -g ro b o w ie c  z 
g ra n ito w y c h  b lo k ó w . T w o rz y  
ja k b y  p ę k n ię tą  w  p o ło w ie  b ry  
łę . O po d a l w ie lk a  p łaszczyzna 
ja k b y  d o p ie ro  co ro z la n e j i  za 
k rz e p łe j la w y . T o  tu  pa lo n o  
z w ło k i.

W o k ó ł p u s tk o w ie  zupe łne. 
P o m n ik -s y m b o l w k o m p o n o w a ­
n y  je s t w  te re n . S ta n ow i je dn ą  
ca łość z lo tn y m i p ia s k a m i, z 
k a r ło w a tą  sosną i  ko śćm i lu ­
dzi, k tó rz y  spoczęli w  te j  z ie ­
m i. Jego  o ds łon ięc ie  nas tą p i 10 
bm .

B arbara  M O D R Z E J E W S K A

Jezioro nad Bobrzą
N A  R ZE C E  B O B R Z A  p rz e ­

p ły w a ją c e j w s k ro ś  p rzez  K ie ­
lecczyznę  b u d u je  s ię  w ie lk ą  za 
porę. P rz y  zaporze  pow sta n ie  
k ilk u d z ie s ię c io h e k ta ro w e  je z io ­
ro , a  n ad  n im  o ś ro d k i w czaso­
w e . W oda z je z io ra  będzie  u - 
żyźn iać  o k o lic z n e  p o la  i  łą k i.

KORD- SUPER 
ze Szczecina

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  Z a k ła ­
dach  W łó k ie n  S ztucznych  w  u - 
b ie g ły m  k w a r ta le  opanow ano 
c a łk o w ic ie  p rze m ys ło w ą  p ro ­
d u k c ję  na jw yższego  g a tu n k u  
pods taw ow ego  su row ca  do p ro ­
d u k c j i  opon  sam ochodow ych  
tzw . k o rd u  su p e r I .  W  b ieżą­
cym  ro k u  Z a k ła d  w y p ro d u k u je  
znaczną ilo ś ć  tego a n ty im p o rto ­
w ego  a r ty k u łu .  W a rto  zazna­
czyć, że w y n ik i obecne osią­
g n ię to  w  d uże j m ie rze  d z ię k i 
w p ro w a d z e n iu  sp ec ja ln e j te ch ­
n o lo g ii p ro d u k c ji ko rd u .

Pogoda dla rolnictwa
—wymarzona
M A J  N IE  Z A C Z Ą Ł  S IĘ  T A K  J A K  P R Z E W ID Y W A N O . M ia ­

ło być c iep lej i  bardzie j pogodnie a  tym czasem  tem pera tu ra  
w aha  się od plus 10 do 15 stopni i  przechodzą częste deszcze. 
D la  ro ln ic tw a  ta k a  pogoda jest w ym arzona —  zwłaszcza po 
okresie dość suchej pogody w  kw ie tn iu .

J A K I  ty p  pogody o b ie c u ją  
n am  s y n o p ty c y  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia ch ?  Z a c h m u rz e n ie  m a  być 
o c h a ra k te rze  zm ien nym , to  
znaczy k i lk a  g odz in  pogody sło 
necznej, z  k łę b ia s ty m i „c u m u - 
lu s a m i”  potem  p rz e jś c io w y  
w z ro s t z a chm urze n ia  i  p o rc ja  
opadów , a po  n ic h  ponow ne  
rozpogodzenie .

T e m p e ra tu ra  p o c zą tk o w o  n ie z b y t  
w y s o k a  —  od 10—12 st- n a  p ó łn o cy , 
do o k . 13—16 sto p n i w  d zie ln ica ch  
c e n tra ln y c h  i  o k . 18—20 sto p n i n a  
D o ln y m  Ś ląs ku  i m ie js c a m i n a  p o ­
łu d n iu  k r a ju .  Podczas d łu ższy ch  ro z  
pogodzeń te m p e ra tu ra  w y ższa  od  
p o d a n e j o  k i lk a  s to p n i. W  n o cy  
od p lus 5 do  p lu s  7—3 s to p n i. ,

D L A  R E J O N U  W Y B R Z E Ż A
pogoda ana log iczna , t y lk o  s iła  
w ia t ró w  n ieco w ię ksza  —  p rz e j 
śc iow o  p o ry w is te  i  s ilne .

U S T A N IE  C Y R K U L A C J I Z A  
C H O D N IE J  spodziew ane je s t 
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  I  d eka dy , 
k ie d y  to  zacznie  w y ra s ta ć  od 
pó łn o cy  c h ło d n y  w y ż  g re n la n dz  
k o - is la n d z k i.  M a  on zapoczątko 
w a ć  o k re s  zdecydow an ie  c h ło d ­
n ie jszy , ja k i  spodz iew any je s t 
w  począ tkach  2 d e k a d y  m a ja , 
w  d n ia c h  t.z w . „c h ło d n y c h  o - 
g ro d n ik ó w ” . T e m p e ra tu ra  spad 
n ie  w  d z ie ń  d o  o k . p lus  8 —  10 
s to p n i, w  nocy o bn iżać  się m o ­
że w  p o b liż e  zera. O k re s  ten  
będzie  t r w a ł  o k . 3— 5 d n i.

.-...M-m, <i ' W IC H E R E K

HURAGAN
nad powiatem
lubaczowskim
R Z E S Z Ó W  P A P . H u ra g a n , 

k tó r y  przeszed ł w c z o ra j po p o ­
łu d n iu  n ad  te re n e m  p o w ia tu  
L ub aczó w  w y rz ą d z ił pow ażne 
szkody. W e w s i R u d a  Różaniec 
ka  zosta ło  c a łk o w ic ie  zn iszczo­
n y c h  8 b u d y n k ó w  gosp od a r­
czych, n a to m ia s t częściow em u 
uszkodzen iu  (ze rw a n ie  dachu , 
nadw erężen ie  ścian) u leg ło  60 
b u d y n k ó w  m ie szka ln ych  i  120 
b u d y n k ó w  g ospoda rczych . W e 
w s i Łow cza  s tra ty  są m n ie jsze . 
Zn iszczone  są 4 b u d y n k i,  a czę­
śc iow o  u szkodzonych  78 b u d y n ­
kó w . Z e rw a n e  zo s ta ły  l in ie  te le  
fon iczn e  i  l in ia  w yso k ie go  n a ­
p ięc ia . W ic h u ra  zn iszczy ła  po ­
nad to  o k . 4 ha lasu.

N a szczęście n ie  b y ło  o f ia r  w  
lu d z ia c h . Żaden  z m ieszkańców  
n ie  d o z n a ł też p ow a żn ie jszych  
obrażeń .

Kulisy operacji X

Pieniądze
H IS T O R IA  W Y K R Y C IA  S P R A W C Y  poważnego —  

ba, jednego z poważniejszych w łam ań  dokonanych w  m in io ­
nym  dwudziestoleciu, k tó rą  poniżej opow iem y, n iechaj bę­
dzie jeszcze jedn ym  przyczynkiem  do k ro n ik i osiągnięć M O .

14 p a ź d z ie rn ik a  1961 r .  o  godz. 6 ra n o  k a s je r h u ty  „F lo ­
r ia n ”  o tw o rz y ł d rz w i swego p o k o ju  w  b u d y n k u  a d m in is tra ­
c y jn y m  h u ty . O d c h w ili,  k ie d y  u jr z a ł o tw ó r p rz e b ity  w  ś d a  
n ie  z  sąs iedn iego pom ieszczenia  i  w yw ażone  ło m e m  m a syw ­
ne  d rz io i s ta lo w e j kasy, gdzie  z n a jd o w a ła  się pow ażna  su­
m a  przeznaczona na  w y p ła tę  —  w y p a d k i p o to c z y ły  się n o r ­
m a ln y m  d la  ta k ic h  o ko liczno śc i tem pem . E k ip a  o p e ra c y jn o -  
dochodzeniow a K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j M O  w  K a to w ic a c h  
p rz y s tą p iła  n a ty c h m ia s t po p rz y b y c iu  do  h u ty  do  o g lędz in  
m ie jsca  przestępstw a. U sta lono , że w ła m yw acze  d os ta li się 
do b u d y n k u  a d m in is tra c y jn e g o  ty ln y m  w e jśc ie m , w e s z li do  
m agazynu  d ru k ó w , u s u n ę li p a p ie ry  z  k i lk u  p ó le k  i  w y b il i  
dość spory  o tw ó r w  śc ian ie  do pom ieszczen ia  kasy, n ie  p o ­
zo s ta w ia ją c  je d n a k  ża dn ych  ś la dó w . Z  kasy z g inę ło  p ó łto ra  
m ilio n a  z ł, p rz y  czym  w ła m yw acze  w z ię li ty lk o  część p ie n ię ­
dzy. P ra w dopodobn ie  d la tego , p o n ie w a ż  przeznaczone na  
w y p ła tę  k io o ty  b y ły  ro zd z ie lon e  n a  d ro bn ie jsze  su m y i  z n a j­
d o w a ły  się w  ko pe rta ch .

W stępne w y n ik i ś ledz tw a  w yka za ły , że w ła m yw acze  m u ­
s ie li znać dobrze  te ren  h u ty , o raz lo k a liz a c ję  kasy. T a k  w ię c  
m u s ie li być  d a w n y m i, bądź a k tu a ln y m i p ra c o w n ik a m i tego  
p rze ds ię b io rs tw a . To s tw ie rd zen ie  n ie  posunę ło  sp ra w y  na­
p rzó d , b o w ie m  tych  d a w n y c h  i  a k tu a ln y c h  p ra c o w n ik ó w  
h u ty  m ożna by ło  z g rubsza o b liczyć  na  10 tys. osób, T rzeba  
b y ło  w ię c  dokonać rz e te ln e j e lim in a c ji pod e jrza nych , to  zna­
czy w y łą c z y ć  lu d z i o n iep o sz la kow a n e j p rzeszłości i  o p in ii,  
w y łu s k a ć  p ra c o w n ik ó w  ka ra n ych  pop rze dn io  za w ła m a n ia  
i  kradz ieże , u s ta lić  tych , k tó rz y  k ry tyczn eg o  d n ia , a ra c z e j 
k ry ty c z n e j nocy  nie b y li w  p racy , u s ta lić  ic h  a lib i,  a  także  
u s ta lić  a l ib i  w szys tk ich  b a rd z ie j zn an ych  k o s ia rzy  i  w ła m y ­
w aczy.

W  p ie rw s z y m  etapie ś le dz tw a  o dnalez iono  n a  te ren ie  h u ty  
że lazną  p iłk ę  o raz robocze spodnie. U sta lono , że p rz e d m io ty  
te  z  ca łą  pewnością  n a le ża ły  do w ła m yw aczy . N ie m a ły m  na ­
k ła d e m  p ra c y  odnalez iono  w ła śc ic ie la  p i ły  d o  że laza, a le  
okaza ło  się, że cz ło w ie k  ten  na w ie le  ty g o d n i p rzed  w ła m a ­
n ie m  za m e ldo w a ł sw o je m u  b rygadziśc ie  o z a g in ię c iu  n arzę ­
dzia. M ia ł zresztą m u ro w a ne  a lib i,  ta k  że w y łą czo no  go  
z  k rę g u  p odejrzanych . S podnie  robocze, n ieco p rzyb rud zo ne , 
także  n ie  m ia ły  in d y w id u a ln y c h  cech, a n i ś ladów , k tó re  m o ­
g ły b y  po im edzieć coś o  ic h  w ła śc ic ie lu . T a k ie  spodnie  nosi­
ło  z resztą  k i lk a  tys ięcy p ra c o w n ik ó w . W ą t ły  ś lad  u rw a ł się. 

c.d.n.

I c a s E i t e p a

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ S Y R E N K A ”  —  Z O rfo  
F io rd u  z d ro b n ic ą .

S /S  „ K O L N O ”  — z  D a n ii  pod  
b a las te m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  •»  e  D aniu  
pod b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ O L S Z T Y N ”  —  do  A n g lia  
v ia  G d a ń s k  z ta rc ic ą .

S /S  „ B IE L S K O ”  — d o  D ana i 
z  w ę g le m .

S /S  „ K O L N O ”  —  d o  Datni* z  
w ę g le m .

4 N  R E J S  „ K IE L C » *

P A R O W IE C  P Ż M  —  „K ieJ ce”
za k o ń c z y ł «»0 re js . S ia te k  p ły ­
w a  w  że g lu d z e  tn a m p o w e j i  
p rz e w o z i w ę g ie l o r a z  ru d ę  n a  
tra s ie  P o ls k a  —  S k a n d  y  n a w ie . 
D o w ó w c ą  „ K ie lc ”  je s t  lept. 
Ż. W . H . Ś W  IT A L S K I.  Z  o k a z ji  
ju b ile u s z u  „ K ie lc ” , do  Szczeci 
n a pnzyibyla d e le g a c ja  m iasta  
K ie lc , k tó ra  s p ra w u ję  p a tro n a t  
n a d  „ s w y m ”  s ta tk ie m . N a  
cze le  d elegac ja  s to i pnziewodwJ- 
c z ą c y  W Z  T R .Z Z  w  K ie lc a c h  
pose ł n a  S e jm  —  J . P O Ś W IA T .

W  P O R C IE :

4 B M . p o r t  p rz e ła d o w a ł *1,1 
tys . to n , a w c z o ra j 25,5 tys . to n . 
P r z y  n a b rze ża c h  s to i po n ad  45 
s ta tk ó w . W  c iąg u  o s ta tn ie j do­
b y  w e s z ło  do  p o r tu  16 je d n o ­
s te k . D ziś  ra n o  o c z e k iw a ło  na  
re d z ie  na w p ro w a d z e n ie  5 s ta t­
k ó w . P r z y  „ E w ie ”  sIs „ H e lle n n  
H o n p e ” (k a n .)  p o  o d lic h tu n k u  
w  Ś w in o u jś c iu  ro z ła d o w u je  k a ­
n a d y js k ie  zboże d la  k r a ju  — 
łą c z n y  ła d u n e k  s ta tk u  w y n o s ił 
13 tys . to n . W  Ś w in o u jś c iu  p rz y  
na-brz. W ła d y s ła w a  I V  s/s „ E l -  
v e r a ”  (n o r w .)  ro zp o czą ł o d lic h -  
tu n e k  k a n a d y js k ie g o  zboża d la  
C S R S  — je g o  łą c z n y  ła d u n e k  
p rz e k ra c z a  14,5 tys . to n . P rz y  
n a b rz . C zec h os ło w a ck im  m is  
„T o u lo u o s e ” (n o rw .)  ro zp o czą ł 
ro z ła d u n e k  7 tys . to n  in d y js k ic h  
m a k u c h ó w  d la  C S R S .

Dolce vita
wyrodnej wnuczki
1 8 -L E T N IA  J O L A N T A  T .  s tu d e n ta

k a  I  ro k u  je d n e j z  w y ższy ch  u cze l­
n i s to łe czn y ch  p o s ta n o w iła  w  lu ­
ty m  b r. w y je c h a ć  do  Z ak o p a n e g o . 
M a tk a  n ie  c h c ia ła  zgodzić  s ię  n a  
s a m o d z ie ln y  w y ja z d  c ó rk i. J o la n ta  
p o s ta n o w iła  z re a liz o w a ć  sw ó j za­
m ia r  i  g d y  m a tk a  w y s z ła  do  p ra c y  
z a b ra ła  z m ie s zk a n ia  w s z y s tk ie  
sw o je  rze czy , a n a s tę p n ie  u d a ła  się  
do  p o k o ju  za jm o w a n e g o  p rz e z  spa­
ra liż o w a n ą  8 0 -le tn ią  s w o ją  b a b c ię  
od k tó re j zażą d a ła  w y d a n ia  b iż u te ­
r i i .  B a b c ia  p o c zą tk o w o  t r a k to w a ła  
to  ja k o  ż a r t  w n u c z k i i n ie  c h c ia ła  
p o w ie d z ie ć  g d z ie  b iż u te r ia  je s t  u -  
k r y ta . Lec z  g d y  ją  w n u c z k a  u d e ­
rz y ła  k i lk a  ra z y  w  tw a rz  w s k a za ła  
schow ek .

P o  z a b ra n iu  b iż u te r i i  J o la n ta  T«. 
zb ie g ła .

W  p o ło w ie  m a rc a  m il ic ia  z a t r z v -  
m a ła  J o la n tę  T . P rz e b y w a ła  ona w  
p o d e irz a ’-’v m  to w a rz y s tw ie  w  k a ­
w ia r n i  „ P o lo n ia ” .

P rze s łu c h a n a  p rz e z  p ro k u ra to ra  
J o la n ta  T . p rz y z n a ła  się do  k r a d z ie  
ż y  p o d k re ś la ją c , że  b iż u te r ię  s p rze ­
d a ła  n ie zn a n e m u  o s o b n ik o w i za 20 
tys . z ł. D o  Z a k o p a n e g o  w y je c h a ła  
w  to w a rz y s tw ie  sw ego zn a jo m eg o *  
G d y  p ie n ią d z e  „s k o ń c z y ły  się”  w ró ­
c iła  do  s to lic y . J o la n ta  T . w y ja ś n i­
ła , że  m ia ła  ju ż  dość k u r a t e l i  do ­
m o w e j i  p ra g n ę ła  s ię  u s a m o d z ię H  
n ić .

Druga „nilka”
T R W A J Ą  W Ł A Ś N IE  P R A C E  

P R Z Y G O T O W A W C Z E  d o  p rze  
c ią gn ięc ia  na g łęb o kośc i 5 m . 
pód d n e m  W is ły  d ru g ie g o  gazo 
c iągu  zm ierza jącego  z  re jo n i i  
Lub aczo w a  na pó łnoc. P ie rw ­
sza ta<ka n itk a  d o p ro w a dza  ju ż  
od ro k u  gaz z ie m n y  d o  Sando­
m ie rza , O strow ca , Starachow ic? 
i R adom ia . B ud o w a  d ru g ie j „ n i t  
k i ”  aąkończtf. s ię  w; 1966 rOk,u<



I f ----------- itilwmâ STRONA 3
i

WYBORY
wśród koczowników

21 R Ó Ż N Y C H  P A R T I I  I  S T R O N ­
N IC T W  P O L IT Y C Z N Y C H  b ra ło  u -  
d z ia ł w  p ie rw s z y c h  w  h is to r i i  k r a  
j u  w y b o ra c h  p a r la m e n ta rn y c h  w  
S o m a li, w ś ró d  n ich  p a r t ia ,  k tó re j  
c a ły  p ro g ra m  z a w ie r a ł je d e n  p o ­
s tu la t:  b y  im p o rto w a ć  t y lk o  sa­
m o c h o d y  F ia ta . M im o  teg o  ro zp ro  
śze n ia  a b s o lu tn ą  w iększość g łosów  
i  m a n d a tó w  z d o b y ła  rzą d zą c a  p a r  
t ia  „ Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  S o m a lij 
s k ie j’*. P o n ie w a ż  w  S o m a li n ie  
m a  sp isów  w y b o rc ó w , a w iększość  
m ie s zk a ń c ó w  to  k o c z o w n ic y , d la  
z a p o b ie ż e n ia  w ie lo k ro tn e m u  gloso  
w *aniu k a ż d y  w y b o r c a  zn a c zo n y  
t*y i  n ie z m y w a ln y tn  a tra m e n te m .

50 lat czekała 
na męża

L O N D Y N . P e w n a  m ie s z k a n k a  K a ji  
sztadu  z a żą d a ła  o s ta tn io  ro zw o d u , 
k tó re g o  sąd n ie  m ó g ł Jej odm ó w ić . 
S ę d zia  w y r a z i ł  je j  sw e u z n a n ie  
s tw ie rd z a ją c , że  je s t  ona uosobie­
n ie m  c ie rp liw o ś c i.

W  k i lk a  m ie s ię c y  po  ś lu b ie  je j  
m ą ż  w y s ze d ł z d o m u  ce le m  za k u p u  
o k u la ró w  i  od te j p o ry  w s z e lk i  
słu ch  po n im  z a g in ą ł. A  p o n ie w a ż  
d z ia ło  s ię  to  an n o  d o m in i 1914, k o ­
b ie ta  doszła do  w n io s k u , że  po  5fl 
la ta c h  m o żn a  ju ż  m ó w ić  o p o rzu ­
ce n iu  p rze z  m a łż o n k a  o g n isk a  do­
m ow e go.

Zapiski znad Wagu i Wełtawy (2)

Klucz do awansu
CKorespondencja własna „Kuriera11 z CSRS)

B R A T Y S Ł A W A  P R Z Y P O M IN A  N IE C O  swoim  geografic*- 
■ nyrn położeniem  Budapeszt i Sofię. O tacza ją  ją  od południa  
i  wschodu pasma wzgórz: S ław in , K o liba , G óra  Zam kow a, 
z których rozpościera się przeurocza panoram a tego bardzo  
starego i  jednocześnie bardzo nowoczesnego m iasta. Z  K o lib y  
np. ja k  na d łon i w idać stare, zabytkow e czynszowe kam ienice  
z w ąskim i u liczkam i, w ieże starych kościołów i  przestrzennie  
uplasowane sylw ety  now ych osiedli m ieszkaniow ych.

S T A R A  B R A T Y S Ł A W A ...

J U Ż  T U  N A  K O L IB IE ,  m oż­
na  znaleźć k lu c z  do  n ie z w y ­
k łe g o  w  sensie  k u ltu ra ln y m  
i  n a u k o w y m  a w ansu  s to lic y  
S ło w a c ji ja k  też całego tego 
k ra ju .  N a  K o l ib ie  b o w ie m  
p rze d  d z ies ięc io m a  boda jże  
la ty  rozpoczę ła  się b u d o w a  s ło  
w a c k ie g o  m ias te czka  f i lm o w e ­
go („C zech o s łow ack i F i lm  w  
B ra ty s ła w ie ”  —  ta k  b rz m i o f i ­
c ja ln a  nazw a), k tó re  pos iada  na 
s w o im  ko nc ie  70 ‘ p e łn o m e tra żo ­
w y c h  f i lm ó w  fa b u la rn y c h  i  se t 
k i  ś re d n io m e tra ż o w y c h  o ra z  
k ró tk o m e tra ż o w y c h . Te  cho­
c iażby  ju ż  fa k ty  m uszą  w y ­
m o w n ie  d ok u m e n to w a ć  ro z -

N ie  noś fu tra z żyrafy...

„New York Herald Tribune"
radzi i przestrzega panie
W  Z W IĄ Z K U  Z  W Y S T A W Ą  Ś W IA T O W Ą  w  N o w y m  Jorku  

flz ienn ik  „N ew  Y o rk  H e ra ld  T r ib u n e ” zam ieścił m . in . nastę­
pujące rady i  przestrogi d la  pań, k tóre  chciałyby odwiedzić  
to m iasto:

1) N a w e t je ś lib y  cze ka ł na  
c ie b ie  p rz y s ła n y  z  h o te lu  c za r­
n y  R o lls -R oyce  z w m o n to w a ­
n y m  b a rk ie m  i  te le fo n e m  oraz  
Z szo fe rem  w  sza re j l ib e r i i  —  
n ie  m ie j z b y tn ic h  z łu dze ń  co 
d o  s w e j w sp a n ia ło śc i, a zw la sz  
cza n ie  o c z e k u j od s łu ż b y  hote  
lo w e j u p rz e jm o ś c i. G d y b y  c i 
zaś w y p a d ło  p rz y je c h a ć  w  n ie ­
d z ie lę , to  jeszcze s z y b c ie j u trą  
Cisz swe z łu d z e n ia , g in ą c  w ra z  
z  R o lls -R oycem  w  p o w o d z i in ­
n y c h  sam ochodów .

2) N ie  noś fu t r a  z  ż y ra fy ,  bo 
t u  w s z y s tk ie  p a n ie  noszą fu t r a  
á la  zebra, co d a je  w ra że n ie , że 
s ię  zn a la z ła ś  w  ogrod z ie  zoolo­
g ic z n y m , że w ło ż y ła ś  ju t r o  n ie  
w ła ś c iw e g o  zw ie rz ę c ia , a lbo  
w reszc ie , że sam a jesteś ty m  
zw ie rzę c ie m .

3 j N ie  z d ra d z a j z d z iw ie n ia , 
rg d y  w  za k ła d z ie  kosm e tycz ­
n y m  n a łożą  c i a p a ra tu rę  do e- 
le k try c z n e g o  p e d ic u ru  (o b e jm u ­
ją c ą  p i ln ik ,  szczotkę i  ka m ie ń  
d o  ła s k o ta n ia ), bo pom yś lą , że 
je s teś  z  e u ro p e js k ie j h o ło ty , 
k tó r a  m y je  s ię  ra z  na  tyd z ie ń .

4) N a  m iło ś ć  boską, n ie  p rz y j  
5 h u j zaproszen ia  n a  p rze ja żd ż ­
k ę  od n o rm a ln ie  w y g lą d a ją c y c h  
lu d z i,  w  n o rm a ln ie  w y g lą d a ją ­
c y c h  sam ochodach. T a k  m og ła  
b y ś  pos tą p ić  w  R zym ie  czy  
L o n d y n ie . T u . n a to m ia s t, gdzie  
p e w n a  k o b ie ta  z o s ta ła  p o k łu ta  
noże m  p rze z  m a n ia k a  na  o- 
Czach sąsiadów , k tó rz y  a n i się  
ru s z y l i  z  pom ocą, a n i n ie  za­
w ia d o m il i  p o l ic j i ,  m ożesz być  
p rz y g o to w a n a  na  na jgo rsze . 
N o w y  J o rk  to  n ie  p rze dm ieśc ie  
P a ry ż a , ( j l ) .

.P o d s z e w k a “

pas r a tu n k o w y

Sensacyjny 
wynalazek chemika

polskiego
pochodzenia

W  P IT T S B U R G U , w  In s ty -  
tu c ie  M e llo n a , p ra c u je  nad  
c ie k a w y m i p ro je k ta m i n a u k o ­
w y m i w y b itn y  c h e m ik  p o ls k ie ­
go pochodzenia  —  M . J a s k o w - 
s k i. O s ta tn io  w y n a la z ł on spe­
c ja ln ą  „p o d s z e w k ę ”  sporządzo­
ną  z c ie n iu tk ie g o  p la s ty k u . 
„P o d sze w ka ”  ta  może b yć  w szy  
ta  do  każdego u b ra n ia  —  m a 
ona  id ea ln e  w ła ś c iw o ś c i iz o la ­
c y jn e  —  n ie  dopuszcza c h ło d u  
i  c h ro n i p rze d  m ro z a m i. „P o d ­
szew ka ”  p ozw a la  ró w n ie ż  u - 
trz y m a ć  s ię  c z ło w ie k o w i na' p o ­
w ie rz c h n i w o d y  p rzez k i lk a  d n i,  
zas tępu jąc  pas ra tu n k o w y .

. ..I N O W A  (oczywiście z d źw i­
gam i ze Szczecińskiej F a b ry k i 
M aszyn Budow lanych).

Foto : V ilia m  P rib y l

m a ch  re w o lu c j i  k u ltu r a ln e j,  
ja k a  d o k o n u je  s ię  w  S ło w a c ji.

Z re sz tą  w sz e c h s tro n n y  i  ro z ­
le g ły  w  sw y c h  tre śc ia ch  aw ans 
k u ltu r a ln y  i  n a u k o w y  S ło w a ­
c j i  je s t  n a tu ra ln ą  i  lo g iczną  
k o n s e k w e n c ją  so c ja lis ty c z n e j 
in d u s t r ia liz a c ji tego  zacofanego 
i  zan iedbanego n ie g d y ś  k ra ju .

—  Piw ed w o jn ą  je d y n ie  w  B ra ­
ty s ła w ie  is tn ia ł u n iw e rs y te t  *  2 #09 
s tu d e n tó w  —  in fo rm u je  m n ie  k o ­
le g a  po  p ió rze , A n to n  G O Ł B -  
B  A C H  z C z T K . —  D z is ia j n a to ­
m ia s t sa m o  g ro n o  p rac o w ra kó w -  
n a u k o w y c h  n a s ło w a c k ic h  w y ż ­
szych  u c z e ln ia c h  z b liż a  s ię  do  
3 099. W  c a łe j S ło w a c ji w y ższe  stu  
d ia  s ta c jo n a rn e  z d o b y w a  b lis k o  
44 000 osób, co  s ta w ia  nasz k r a j  
p rze d  A n g tią , F ra n c ją  i  N R F  w  
p rz e lic z e n iu  lic z b y  s tu d e n tó w  n a  
ł  000 m ie s zk a ń c ó w .

J a k  p rz y s ło w io w e  g rz y b y  
po deszczu p o w s ta w a ły  po 
w o jn ie  w yższe  ucze ln ie . N a U -  
n iw e rs y te c ie  w  B ra ty s ła w ie  
p rz y b y ły  n ow e  w y d z ia ły . P o w ­
s ta ły  od p o d s ta w : P o lite c h n ik a , 
A k a d e m ia  S z tu k  P ię k n y c h , 
W yższa  S zko ła  P la s tyczn a , w y ż  
sze in s ty tu ty  pedagogiczne d la  
S ło w a k ó w , W ę g ró w  i  U k ra iń ­
ców . W yższe  u cze ln ie  t r a f i ły  
także  w  te ren . W  Z w o le n iu  
ro z w ija  s ię  U n iw e rs y te t  im . 
P a v la  S z a fa r ik a  i  W yższa  Szko 
la  Leśn icza , w  Ż y l in ie  —  W yż­
sza S zko ła  T ra n s p o rtu , w  P re - 
szow ie  s tu d iu ją  m ię d z y  in n y m i 
m ło d z i U k ra iń c y .  P rz y  w ie lu  
d u ż y c h  za k ła d a ch  p rz e m y s ło ­
w y c h  a k ty w n ie  d z ia ła ją  zaocz­
ne w y d z ia ły  s p e c ja lis tyczn e  sło 
w a c k ic h  w yższych  u cze ln i.

B ra ty s ła w ie  p r z y b y ły  n o w e  te a ­
t r y .  S ta re , X IX - w ie c z n e  S ło w a c k ie  
N a ró d  ne D iv a d lo  m a  d z is ia j go d ­
n yc h  k o n k u re n tó w  w  n o w y m  t e a ­
trz e  im . P .  O . H w ie zd os iia w a  (n a j  
w ię k s z y , n a ro d o w y  po eta  S ło w a ­
c j i ,  t łu m a c z  p o e z ji p o ls k ie j) , w  
N o w e j S c en ie , w  T e a tr z e  P o e z ji, 
T e a tr z e  L a le k , w  s tu d iu  t e a tr a l ­
n y m  p rzy *  A k a d e m ii S z tu k  P ię k ­
n y c h . Z a w o d o w e  t e a t r y  d ra m a ty c z  
ne i  o p e ro w e  is tn ie ją  ta k ż e  n a  g łę  
b o k ie j p ro w in c ji:  w  T rn a w ie , N i ­
trz e , K o m a rn ie  (w ę g ie rs k i) . Ż y ­
l in ie , P reszow iie (s ło w a c k i i  u  k r a in  
s k i) , Z w o le n iu , B a ń s k ie j Bysfcray 
cy .

P osiada d z is ia j S ło w a c ja  s ie ­
dem , co dz ie n n ie  u kazu ją cych  
s ię  w  w y s o k im  n ak ła d z ie  dzień 
n ik ó w . D z ie w ię ć  ty g o d n ik ó w  —  
m a g azyn ów  i  s p o łe c z n o -k u ltu ­
ra ln y c h  re p re z e n tu je  w y s o k i 
p oz iom  in te le k tu a ln y  i  g łęb o ­
k ie  w a rto ś c i ideow e. S zybk ie ­
m u  ro z w o jo w i współczesnego 
s ło w a ck ieg o  p iś m ie n n ic tw a  i 
s ło w a c k ie j l i te r a tu r y  s łuży s ie ­
dem  d u ż y c h  w y d a w n ic tw , n ie  
liczą c  w y d a w n ic tw  ty p u  te c h ­
n icznego, ro ln ic z e g o  o raz ściś le  
s p e c ja lis ty c z n y c h  czasopism  i  
w y d a w n ic tw  ks ią ż k o w y c h .

B ra ty s ła w a  s ta ła  s ię  d z is ia j 
w a ż n y m  o ś ro d k ie m  życ ia  in te ­
le k tu a ln e g o  i  a rtys tycznego . 
N a z w is k a  ta k ic h  p is a rz y  i  p u ­
b lic y s tó w  s ło w a c k ic h  ja k :  
M n a czkb , T a ta rk a  czy N o w o - 
m ie s k i są znane n ie  ty lk o  w  
C ze cho s ło w a c ji, a ic h  dz ie ła

tłu m a czon e  na  w ie le  e u ro p e j­
s k ic h  ję z y k ó w . N ie z w y k le  ż y ­
w e  i  a k ty w n e  w  sensie tw ó r ­
czych p o szu k iw a ń  je s t śro d o ­
w is k o  p lastyczne , k tó re g o  p rzed 
s ta w ic ie le  z d o b y li ju ż  n ie jeden  
sukces a rty s ty c z n y .

I  w  ty m  k o n te kśc ie  m a m y  ze 
S ło w a k a m i w ie le  wspólnego. 
W ie le  je s t p o d ob ie ń s tw  w  na ­
szym  p o w o je n n y m  ro z w o ju . T u  
w ła ś n ie  trze ba  szukać przede 
w s z y s tk im  ź ró d e ł zac ieśn ia jące j 
s ię  p rz y ja ź n i i  w za je m n ych  
s y m p a ti i m ię d z y  n a m i a o bo ­
m a  n a ro d a m i R e p u b lik i:  s ło ­
w a c k im  i  czeskim .

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

D W A  R O D Z A J E  R E A K C J I  
w y w o ła ła  za p o w ie d ź  w y ja z d u  
H a ro ld a  W ils o n a , p rz y w ó d c y  
L a b o u r  P a r t y ,  do  Z S R R . Ż y c z  
l iw e  re a k c je  k ó ł s p rz y ja ją c y c h  
o d p rę że n iu  i  zd e c y d o w a n ie  
w ro g ie  —  z im n o w o je n n y c h  
k ó ł .

Je s t to  c a łk ie m  z ro z u m ia le . 
P o g lą d y  k ie ro w n ic tw a  P a r t i i  
P ra c y  w  s p ra w a c h  d o ty c zą ­
cy ch  p o ro z u m ie n ia  W schód  —

Moskiewska
wizyta Wilsona

Z a c h ó d , ro z b ro je n ia  i z m n ie j­
szen ia  n a p ię c ia  na św ie c ie  od  
b ie g a ją , i  to  zas ad n ic zo , od 

k a n o n ó w  „ e u ro p e js k ie j'*  p o li­
t y k i  N A T O .

Je d n o cze śn ie  a n k ie ty  p rze d ­
w y b o rc z e  p o k a z u ją  rosnącą po  
p u larno ś ć  P a r t i i  P ra c y  i  ros­
n ąc e szanse W ils o n a  zostan ia  
p re m ie re m . W iz y ta  w  M o s k ­
w ie  — w  o p in ii o b s e rw a to ró w  
—  u m o c n i je g o  p re s tiż  i  w p ły  
w y .

D z i i u a c t i u a  m o d y

W  swej k o lc k e ji w io ­
senno-letn ie j londyńska  
m odystka Simone M irm a n  
proponuje m. in.: model 
z grubej słom ki, ozdobio­
ny dużą kiścią, do złudze­
ni» przypom inający ana­
nas.

C A F

Kobieta ze stażem
Z A P R Z Y J A Ź N IO N A ' N IE ­

G D Y Ś  Z  H IT L E R E M  re ż y s e r­
ka  f i lm o w a  L e n i R ie fe n s ta h l, 
tw ó rc z y n i p ro p a g a n d o w ych  f i l ­
m ó w  o b e r liń s k ie j o lim p ia d z ie  
1936 i  o h it le ro w s k ic h  „p a r te i-  
tag a ch ”  w  N o rym b e rd ze , zosta 
ła  a k re d y to w a n a  ja k o  sp ra w o ­
zda w c a -fo  to r  e p o rte r na o l im ­
p iad z ie  w  T o k io . (j.o .)

Edda Goering
Madonna Granadla

O D  P IĘ T N A S T U  L A T  to c zy  się' 
spór są d o w y m ię d z y  E d d ą  G o e rin g  
a m a g is tra te m  m ia s ta  K o lo n ii  o 
p ra w a  w łasności do s łyn n eg o  o b ra ­
zu Ł u k a s za  C ra n a c h a  (1472— 1553) 
„ M a d o n n a  z D z ie c ią tk ie m " . P roces  
o d s ła n ia  je d e n  z e p izo d ó w  u k a zu ­
ją c y c h  k o ru p c ję  re ż im u  uaz is to w ą  
skiego.

W s p o m n ia n y  o b ra z  C ra n a c h a  p<H 
d a ro w a n y  zosta ł H e rm a n n o w i G o e -  
rin g o w i p rzez  b. b u rm is trz a  K o lo n ii  
S c h m id ta  z o k a z ji c h rz tu  E d d y .  
c ó rk i G o e rin g a , k tó ra  o b s ta je  tw a r ­
do  p rz y  p ra w a c h  d z ie d z ic zn y c h  p a  
o jc u . W a rto ś ć  o b ra z u  sza c u je  się  
n a 150 000 D M .

M a g is tra t  K o lo n ii  o d w o łu je  się 
w c ią ż  od w y r o k ó w  ró żn y c h  in s ta n ­
c j i  lic zą c  n a  to , że  zm a że  w  teri| 
sposób p la m ę  na h o n o rze  d aw ny ch ' 
s e rw ilis ty c z n y c h  o jc ó w  m ia s ta . W yi 
ro k , ja k i  z a p a d ł o s ta tn io , zobow ią -' 
ż u je  w p ra w d z ie  E d d ę  G o e rin g  d a  
z w ro tu  o b ra zu , p ras a  zachodnio -*  
n ie m ie c k a  d a je  je d n a k  w y ra z  m n ie  
m a n iu , że c ó rk a  G o e rin g a  o d w o ła  
s ię  do  są d u  n a jw y żs ze g o , zw ła sz­
cza że p ró c z  u t r a ty  o b ra zu  n a  
s p a d k o b ie rc z y n ię  w  ra z ie  osta te cz­
n e j p rz e g ra n e j s p a d ły b y  k a s z ty  p ro  
cesow e w y n o s zą c e  m e b ła h ą  sum ą  
14 000 D M . (Z A P )



STRONA 4

GENA fanki
Na temat dnia
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. Zespołu Budowlanych

O d zn ac zo n y  n ie d a w n o  Z ło ty m  
G r y fe m  n a js ta rs z y  i  n a jle p s zy  
szczecińska Z es p ó ł P ie ś n i i  T ań c a  
S P B M  Nir 1 p rz y g o to w a ł n o w y  
p ro g ra m , k t ó r y  o g lą d a liś m y  po  
częśc i o fic ja ln e fl A kaoem oi 1 -M a -  
jo w e j B u d o w la n y c h . P ro g ra m  sk ła  
d a się z d w ó c h  części. P ie rw s zą  
o p a rto  n a p ie śn ia ch  p a r ty z a n c k ic h  
i  w o js k o w y c h , u ro zm a ic a n o  ją  
te ż  w y s tę p a m i ta n e c z n y m i. Część 
d ru g a  m a c h a ra k te r  lu d o w y . N ie ­
b ezp ie c ze ń s tw e m  te g o  ro d z a ju  
p ro g ra m ó w  je s t  p e w ie n  schem a­
ty z m  i sz ta m p a  — p rz y je m n ie  
s tw ie rd z ić . ż e  n ie be zp ie cze ńs tw  
ty c h , zespół — d z ię k i B tarannem u  
o p ra c o w a n iu  a r ty s ty c z n e m u  n o w e  
go  k ie r .  zespo lą  B . Z G O R Z E L -  
S  K IE G O  oraiz o ry g in a ln y m  u k ła ­
d o m  c h o re o g ra fic z n y m  H . G R A -  
L E W S K IE J  — z d o ła ł u n ik n ą ć , da 
Jąc w  su m ie  p rz e d s ta w ie n ie  p e łn e  
św ieżości i  p ię k n e j p ro s to ty . C h ó r  
śp iew a  czysto , tań ce  w y k o n y w a n e  
są z  te m p e ra m e n te m  d k u l tu r ą ,  
s ło w a  u zn a n ia  n a le ż ą  się też  o r ­
k ie s trz e . Jest to  na p e w n o  je d e n  
tz n a jle p s zy c h  p ro g ra m ó w  zasłużo­
n e g o  zespołu , w a r t  p o k a za n ia  n ie  
t y lk o  w  S zc zec in ie , a le  i  w  in ­
n y c h  ośro d k ac h  naszego w o je - 
IwódziŁw®.

K o n s u lta n te m  a r ty s ty c z n y m  K lu ­
b u  S P B M  N r  l  je s t  d y r .  A l.  
R O D Z IE W IC Z ,  m e w ątp d iw a e znać  
t e ż  je g o  w y tra w n ą  rę k ę  w  haawv  
h y m  układiziie scem iciznym w y s tę ­
p ó w  zespołu .

Szkolne zespoły 
artystyczne

T ra d y c y jn e  ju ż  w io s e n n e  p rzeg lą  
cly s zk o ln y c h  zespo łów  a r ty s ty c z ­
n y c h  m a ją  w  b r . w  c a ły m  k r a ju  
S zczególny c h a ra k te r :  p o d s u m o w a -  
In ia d o ro b k u  X X - le c ia  w  te j d z ie ­
d z in ie . O d b y w a ją  się obecnie  
p rz e g lą d y  daaelndcowe (n ie k tó re , 
w  d z ie ln ic a c h  Ś ró d m ie ś c ie  i  N ad  
© d rą , ju ż  się o d b y ły ):  10.V . d z ie l­
n ic y  P o g odno  (w  S zk o le  P o d s ta ­
w o w e j N r  48) oracz 8.V . d z ie ln ic y  
D ą b ie  (w  S zk o le  P o d s ta w o w e j N r  
23). P rz e g lą d  dila p o w ia tu  S zczecin  
©dbedizie się 17 tom. w  s>zkole N r  4 
,W P o lica ch .

Z  d o ty ch c zas o w yc h  p rz e g lą d ó w  
m o żn a  w n o s ić , że  teg o ro c zn e  im ­
p re z y  s zk o ln e  s ta n o w ią  z n a c zn y  
kro ik  n a p rzó d  w  d z ie d z in ie  a r ty  
s ty c zn e j. C ałość d o ro b k u  a r ty s ty c z  
n e g o  szkó ł szc zec ińskich  p rzed ­
s ta w io n a  będiznc n^ u ro c z y s ty m  
p rz e g lą d z ie  m ie js k im . k tó r y  o d b ę­
d z ie  się w  Tea tirze  W sp ó łcze sn y m  
25 b m . O c z e k u je m y  n ań  z  n a j­
w ię k s z y m  za in te re s o w a n ie m .

Wystawa prac 
technicznych

Z  ro k u  n a  ro k  w z ra s ta  te ż  za ­
in te re s o w a n ie  m ło d z ie ż y  s zk o ln e j 
s p ra w a m i w s p ółcze sn e j te c h n ik i.  
"W yrazem  teg o  jest p ię k n a , bogata  
te m a ty c z n ie  m ie js k a  w y s ta w a  p rac  
te c h n ic zn y c h  i  p la s ty c zn y c h  m ło ­
d z ie ż y  szk o ln e j, o tw a r ta  od 1 tom. 
W  n as zy m  P a ła c u  M ło d z ie ż y . W y  
S taw a ta  czy n n a  b ęd z ie  do 10 bm .
— w a r to  ją  - z w ie d z ić . W y b ra n e  z  
» ie j  n a jle p s ze  p ra c e , o b o k  p rac  
B p o d ob n y ch  w y s ta w  zo.rgani.zowa 
m ych w  m ia s tac h  p o w ia to w y c h ,  
o ło żą  się n a w ie lk ą  w y s ta w ę  w o je  
w ódizką, k tó ra  o tw a r to  b ęd z ie  w  
ko ń c u  m a ja  lu b  w  c ze rw c u  b r.

Do Wyższej Szkoły 
Teatralnej i Filmowej

W yższa S zk o ła  T e a tr a ln a  d F i l ­
m o w o  im . L e o n a  S c h ille ra  w  Ł o ­
d z i p r z y jm u je  zg łoszen ia  k a n d y d a  
tó w  na w y d z ia ły :  a k to r s k i (do  
10. V I  b r .)  o raz  o p e ra to rs k i i r e ­
ży s e r ii f i lm o w e j (do 16. V I ) .  O bo - 
w łą z u je  o czy w iś c ie  m a tu ra  o raz
—  ze  w z g lę d u  na o g ra n ic zo n ą  lic z
toę m ie js c  — e g za m in  k o n k u rs o ­
w y .  S zc zeg ó ło w y ch  in fo rm a c ji  
■w te j s p ra w ie  u d z ie la  s e k re ta r ia t  
•u cze ln ia n ej k o m is ji p rz y ję ć  — 
P W S T iF  w  Ł o d z i, u l. T a rg o w a  61, 
le i .  322-04. < j)

T a k ic h  t łu m ó w  —  ja k  n a n ie d z ie ln y m  k o n c e rc ie  ro z ry w k o w y m  —  
P a rk  K a s p ro w ic za  d a w n o  ju ż  n ie . o g ląd a ł. N a jw ię k s z y m  bo d a j m a-, 
gnesem  śc ią g a ją cy m  w id z ó w  .b y ły  w y s tę p y  p o p u la rn y c h  „ F i l ip in e k ”  
z zespo łem  „ C o m a —5” . M e lo m a n ó w  n ie  o d s tra s zy ły  a n i rzęsis ty  k a ­
p u śn ia cze k , a n i tz w . tru d n o ś c i „ w y s ia d a ją c y c h ”  g ło ś n ik ó w .

Z a  to  n a s tró j b y l p ra w d z iw ie  w io s e n n y . (D y l)

F o to :  S te fa n  C IE Ś L A K

W  roku 1962 Polskę naw iedziło  18 300 pożarów, w  rezu l­
tacie całkow item u zniszczeniu uległo 10 200 budynków, 
a s traty  z tego ty tu łu  oszacowano na 518 m in zł. W  następ­
nym  roku  m ieliśm y ju ż  blisko 26 tys. pożarów, 20 tysięcy 
spalonych budynków, i  staliśm y się ubożsi o 760 m in zł! 
P łonęły nie ty lko  dom y, obory, stodoły pełne plonu. Po­
szło z dym em  3 199 hektarów  lasu.

P O Ż A R Y , to  je d n a k  n ie  t y l ­
k o  ogrom ne  s tra ty  m a te r ia ln e . 
To  ró w n ie ż  śm ie rć  i k a le c tw o  
se tek, tys ię c y  lu d z i. D w a  la ­
ta tem u  śm ierć  w  p łom ie n ia ch  
p on ios ło  146 osób. W  u b ie g łym  
ro k u  cze rw o ny  k u r  p o ch ło n ą ł 
227 is tn ie ń  lu d z k ic h , w  ty m  111 
dz iec i. R a nn ych , p oparzonych , 
k a le k ic h  na całe życ ie  b y ło  
d w u n a s to k ro tn ie  w ię c e j!

T u ką  cenę z a p ła c iliś m y  za 
le k k o m y ś ln ą  bez troskę  i  le kce -

MASZYNA UCZY, EGZAMINUJE
-  L E C Z  N IE  W Y C H O W U J E

(Rozmowa z pro?, dr Marianem Mazurem)
Uczeń m usi uczyć się coraz w ięcej. M a te r ia ł, k tóry  za 10 

—  20 la t uznam y za podstaw owy, trzeba będzie „w tłaczać” 
do głów  w  szybszym tem pie. W  zw iązku  z tym  coraz częściej 
w  sferach fachowców  m ów i się c nauczaniu program owanym . 
Zw róciliśm y się zatem  do znaw cy te j dziedziny, prof. d r M a ­
rian a  M azura , z k ilkom a p y tan iam i.

—  P anie  profesorze, co td 
jest nauczanie program owane?

—  Jest to  now a  te c h n ik a  
nauczan ia , o db yw a ją ca  się bez 
p o ś re d n ic tw a  n auczyc ie la , p rz y  
czym  nauczan ie  o d b yw a  się in ­
d y w id u a ln ie , z ka ż d y m  ucz­
n iem  z osobna. T e k s t z a w ie ra ­
ją c y  o k re ś lo n y  m a te r ia ł naucza 
n ia  je s t u ję ty  w  fo rm ę  d ia lo ­
gu, w  k tó ry m  oprócz poda ­
n ych  w ia d om ośc i z a w a rte  są 
p y ta n ia  s ta w ia n e  u c z n io w i i  
o dp ow ie dz i p rze z , n iego  u dz ie la  
ne. Często p y ta n ia  podane są 
w  fo rm ie  za leceń : u zup e łn ien ie  
b ra k u ją c y c h  w y ra z ó w , w s ta ­
w ia n ie  c y f r  itp . Uczeń m a m o ­
żność sp ra w dze n ia , czy jego 
odp ow ie dź  je s t tra fn a . T e k s t 
ten , u ło żo n y  przez s p e c ja lis tó w  
w  sposób z a p e w n ia ją c y  n a j­
w ię kszą  skuteczność nauczan ia , 
nosi nazw ę „ te k s tu  p ro g ra m o ­
w anego ”  łu b  k ró tk o  —  „P ro ­
g ra m u ” .

—  Czy m etoda ta  może rze­
czywiście zapewnić w iększą sku 
teczność, niż nauczanie „ k la ­
syczne”?

—  N ie ja k o  u  n a ro d z in  sam e­
go p o m y s łu  zn a la z ła  się chęć 
u sun ię c ia  m a n k a m e n tó w  n au ­
czania  k lasycznego, z k tó ry c h  
p rz y n a jm n ie j t r z y  c h c ia łb y m  
w y m ie n ić :

P o  p ie rw s ze , n a u c z y c ie l mai si 
n a s ta w ia ć  się na p o z io m  u c zn ió w  
p rz e c ię tn ie  zd o ln y c h ; t ra c i n a  ty m  
zd o ln ie js za  część k la s y . P o  d ru ­
g ie . w y k ła d  n a u c z y c ie la  je s t  m o ­
n o lo g ie m , to te ż  po staw a  u c-zn ia 
je s t  b ie rn a . U w a g a  jego- s łab n ie , 
w s k u te k  czego m u si w  d o m u  zu ży  
w a ć d o d a tk o w o  czas n a u z u p e łn ia  
n ie  w ia d o m o śc i z p o d rę c zn ik a . Po  
trze c ie , u z d o ln ie n ie  i k w a l i f i k a ­
c je  sa m y ch  nau c zyc ie !«  są ró żn e , 
co p ro w a d z i do  ró ż n y c h  w y n ik ó w

„OMEGA“
-  bije rekordy 

powodzenia
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T Ó W  — to  re k o rd  p o w o d zen ia  
„ O m e g i”  w s p ółcze sn e j b ib lio te k i  
n a u k o w e j P W N . J a k  in fo rm u je  w y  
d a w n ic tw o  —  z a m ó w ie n ia  .p rz e k ro ­
c z y ły  je d n a k  p la n o w a n y  n a k ła d ,  
ta k , że k s ią ż k i „ O m e g i”  o trz y m a ją  
t y lk o  c i, k tó rz y  s u b s k ry b o w a li k o m  
p ie ty  (c z y li  w s zy s tk ie  20 ty tu łó w  
s e rii). W y d ru k o w a n e  zostaną ta k ż e  
d o d a tk o w o  ( ty lk o  d la  s u b s k ry b e n ­
tó w )  b ra k u ją c e  paea-wsae to m ik i .

n a u c za n ia . W s zy s tk ie  te  m a n k a ­
m e n ty  e l im in u je  nau c zan ie  p ro g ra  
m o w a n e . Sk u te czn o ś ć te j m e to d y  
je s t  o w ie le  w ię k s z a , p o n ie w a ż  
u czeń  z u ż y w a  n a  n a u k ę  ty lk o  
n ie zb ę d n ą  ilo ś ć czasu o d p o w ie d ­
n io  do  sw o ich  u zd o ln ie ń , a  poza 
ty m  je s t n ie u s ta n n ie  zaa n g ażo w a  
n y , c z y n n y . N o  i  oczy w iś c ie  d la  
teg o , że sam  m a te r ia ł p o d a je  m u  
sic w  n a jo d p o w ie d n ie js z y c h  s fo r­
m u ło w a n ia c h .

W  n a u c z a n iu  p ro g ra m o w a n y m  
is to tn y  je s t p ro g ra m . T e n  sam  
p ro g ra m  m oże b y ć  w y k o rz y s ta n y  
za ró w n o  w  m a s zy n ie  u c zą c e j, ja k  
i  w  p o d rę c z n ik u  p ro g ra m o w a n y m . 
W  p ro to ty p o w e j m a szy nie  psycho­
lo g a  B . F . S k in n e ra  toyły d w a  
o k n a : je d n o  p rzezn a czo n e do p y - '  
ta ń , d ru g ie  do  odpowieacoi. U czeń  
m ó g ł p rzes u w a ć  taśm ę ta k , że je  
go  o d p o w ie d ź  d ostaw ała  się pod  
p rze z ro c zy s tą  szy bę (n ie  m og ła  
ju ż  b y ć  zmiendiotna), a  je d n o c ze ­
śn ie u k a z y w a ła  się o d p ow ied ź  pra  
w id ło w a . U cze ń , po u p e w n ie n iu  
się, że je g o  o d p ow ied ź  b y ła  
t ra fn a , p rze c h o d z ił do następnego  
p y ta n ia . R o z m a ic i k o n s tru k to rz y  
ro z w in ę li w ie le  pom ys ło w o ś ci w  
te j  d z ie d z in ie . T e n  sam  ce l m oż­
n a  je d n a k  osiągnąć za pom ocą  
o d p o w ie d n io  o p rac o w an e g o  pod­
rę c z n ik a .

—  Wszystko to brzm i bardzo  
a trakcy jn ie . A le  czy p raktyka  
potw ierdza te zalety nauczania  
program owanego?

—  Z  a n k ie ty  p rze p ro w a d zo ­
ne j przez H o lla n d a  " w ś ród  180 
s tu d iu ją c y c h  na tem a t p ew n e j 
\V e rs ji p ro gram ow anego  teks tu  
z p s y c h o lo g ii —  84,3 proc. uzna 
ło , że nauczan ie  p rogram ow ane  
d a je  w ię c e j n iż  k lasyczne. Na 
p y ta n ie  dotyczące  nab yw a n ia  
w ia d om ośc i „w  ty m  sam ym  
czasie i p rz y  ty m  sam ym  w y ­
s iłk u  ” , 78 proc. b y ło  zdan ia , żc 
n au czy ło  się w ię c e j now ą m e­
todą .

S ą je d n a k  i  zas trzeżen ie . N ie ­
k tó rz y  s tw ie rd za ła , iż  jest to  zb y t  
u ła tw io n y  sposób zd o b yw a n ia  w ie  
Ozy, k to ś  o k re ś lił go ja k o  „w w Ł e r  
c a n ie ”  w ia d o m o ś c i. N ie m n ie j z 
osób k o rz y s ta ją c y c h  z n a u c za n ia  
p ro g ra m o w a n e g o  w  za k re s ie  f iz y ­
k i  ją d ro w e j ,  żad n a  na z b y tn ie  u -  
ła tw ie tn ie  n ie  n a rze k a ła .

—  Czyżbyśm y się więc zn a j­
dow ali ju ż  w  epoce zm ierzchu  
nauczycielstwa?

—  N ie  sądzę. Po p ierw sze , 
n ie  w s z y s tk ie  p rz e d m io ty  m o ­
żna „z a p ro g ra m o w a ć ” . M y ś lę  ó 
h is to r i i ,  o l ite ra tu rz e  p ię k n e j i 
ty c h  w s z y s tk ic h  dz iedz inach, w 
k tó ry c h  uczeń m u s i się w y p o ­
w ie d z ie ć  w ła s n y m i s ło w a m i i 
za jąć  w ła sn e  s tanow isko . N ie

w y k lu c z o n e , że n a jb a rd z ie j sku 
teczne okaże się  nauczan ie  p ro ­
g ra m o w a n e  sko ja rzon e  z w y k ła  
darn i. W  ty m  k ie ru n k u  w y p o ­
w ie d z ia ło  się zresztą  ponad 90 
proc. lic e a lis tó w  a m e ry k a ń ­
s k ic h  (129-osobowa g ru pą ) 
p rze ba da n ych  p rzez F e ld hu se - 
na.

Poaa ty m  n ie  m ó w iliś m y  tu  w  
ogóle o ro li  w y c h o w a w c z e j n a u ­
c zy c ie le , w  k tó re j ” n ie  zas tąp i go 
n ig d y  żad e n  a u to m a t. N a to m ia s t  
m aszy na  ucząca m oże n au e zye ie lo  
w i .w y św iad c zać  lic z n e  usług i,, 
c h o ć b y  p rz y  w y s ta w ia n iu  o b ie k ­
ty w n y c h  ocen — o d p o w ie d z i -b ę ­
d ą „ z a re je s tro w a n e ” . S zybsze  
p rzy s w o je n ie , p o d s ta w o w y c h  w ia d o  
mościi p rzez  u c z n ió w  p rzy . p om o­
cy  m a s zy n y  p o z w o li n a u c zy c ie lo ­
w i p rze zn a c zy ć  w ię c e i czasu na 
d y s k u s je  i lepszą osobistą op ie­
k ę  n ad  p o szc zeg ó ln y m i u c zn ia m i.

R o z m a w ia ła :  Ir e n a  S O L IN S K A

w a żen ie  g ro ź b y  pożaru . W y -: 
s ta rczy  w y m ie n ić  ty lk o  naj-? 
częstsze: p rz y c z y n y  p oża ró w  za­
b udow ań . Na s k u te k  ń ie o ś tró ż  
ności dz iec i i m łod z ió ży  w y-, 
b uch ło  2 760 poża ró w , ’ na s k u ­
te k  n ieos trożnośc i i le k k o m y ś l­
ności d o ro s ły c h  (m ieśc i s ię  w, 
te j p rz y c z y n ie  rzu ca n ie  n ied o ­
p a łk ó w  p ap ie ro sów ) —  8105 
poża rów . W  ty c h  w y p a d k a c h  
c z ło w ie k  b y ł bezpośredn ią  p rz y  
czyną k a ta s tro fy . P ośredn io  po 
w o d u je  znaczn ie  w ię c e j poża-, 
ró w . N a  sk u te k  ude rzen ia  p io ­
ru n ó w  m ie liś m y  w  ub. ro ku ' 
2'068 poża rów . K o s z ty  z a in s ta r 
lo w a n ia  o d g ro m n ik a  w ynoszą  
ty lk o  o ko ło  100 zł, ko s z ty  bra-. 
k u  te j in s ta la c ji b y w a ją  tys iąc-, 
k ro tn ie  w yższe. W ady u rz ą ­
dzeń o g rzew n iczych  i  k o m in o ­
w y c h  b y ły  p rzyczyn ą  2 448 po­
ż a ró w . 1 385 p o ża ró w  spowo-, 
d o w a ły  is k r y  z tra k to ró w , pa ­
ro w o z ó w  i Ip k o m o ty w . I  w  
ty m  w y p a d k u  w in n y m  p oża ru  
b y ł cz ło w ie k . Ten, k tó r y  p rzed 
w y p ro w a d z e n ie m  c ią g n ik a  z 
g a rażu  . n ie  za bezpieczy ł go 
isk roch ro ne m . Ten, k tó r y  p ro ­
w adząc  p a row ó z  p rzez las, m ię  
dzy  za bu do w a n iam i, w y z w o li ł  
z; p a le n is k a  —  d osyp u jąc  w ę ­
g la  —  p ió rop u sz  is k ie r .  D o d a j­
m y  jeszcze, że o ko ło  30 p roc. 
poża ró w  n ie  ugaszono w  zaród-, 
k u  z pow odu... b ra k u  w o d y . '

P oża ry  m ożem y opanować', 
m ożem y zm n ie jszyć  ro zm ia ry , 
k lę s k i. W ym aga  to  ty lk o  p rze ­
s trzegan ia  e le m e n ta rn y c h  za­
sad bezp ieczeństw a p rz e c iw p o ­
żarow ego, szybszego n iż  do tąd  
b ud ow an ia  zb io rn ików ; wod-. 
n ych  i  w ię k s z e j ostrożnośc i. •.

M a c ie j O R Ł O W IC Z

Ile  ja  ważę?... Latorośl z przejęciem  uczestniczy w  cere­
m oniale  w ażenia, a m am a m yśli zapewne z troską:

.—  To  pewno przez to bieganie taka  chuda...
„ (D yl)

Foto: S tefan C IE Ś L A K
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J E D N A  x czą s te k  n a jc zę ś c ie j 
s p o ty k a n y c h  w  świecąc a to m o w y m ,  
c zą stk a  a l fa  będąca ją d ro m  h e lu , 
o trz y m a ła  n o w e  u n ię : H E L IO N .  
In n o w a c ję  tę  w p r o w a d z i  z n a n y  
c h o m ik  a m e ry k a ń s k i, la u re a t n a ­
g ro d y  N o b la , I.in u s  P a u lm p . N o  
w a  n a zw a  p o d k re ś la  p rz y n a le ż ­
ność c z ą s tk i a l fa  do ro d z in y  c zą ­
s tek e le m e n ta rn y c h , ta k ic h  ja k  
e le k tro n , n e u tro n , p ro to n , d e u le -  
ro n , t r ito n  ( ją d ro  izo to pu  w o d o ­
ru  t r y t u | ,  h ip e ro n y  itp .

Kosztem  36' m ilionów  do 
la rów  przystąpiono do mo 
dern izac ji lo tn iska La  
G uard ia  w  Now ym  Jorku. 
N a  zdjęciu: nowa w ieża  
kontro lna  lotn iska  zbudo­
w ana kosztem  1,6 m ilio ­
na dolarów.

(C A F)

Polski mikroskop
elektronowy

W  K A T E D R Z E  E le k tr o n ik i P o ­
l i te c h n ik i W ro c ła w s k ie j — in ż y ­
n ie ro w ie :  H e n ry k  S zy m a ń s k i i
A n d rz e j H a ła s  z b u d o w a li p ro to ty p  
p o lsk ie g o  m ik ro s k o p u  e le k tro n o w e  
BO.

W  w ie lu  la b o ra to r ia c h  i  p ra c  o w  
n i ach n a u k o w y c h  n ie zb ę d n e  są 
m ik ro s k o p y  o o lb rz y m ie j zd o ln o  
fici p o w ię k s za n ia . N a jw ię k s z e  p rzy  
r z ą d y  o p ty c zn e  u z y s k u ją  p o w ię k  
m c  n ie  o k . 2 ty s . ra z y . B a rd zo  C-zę 
■to je s t  to  zd e c y d o w a n ie  n ie w y ­
s ta rc za ją c e . N a u k o w c y  m u szą w ię c  
sięgać po m ik ro s k o p y  e le k tro n o ­
w e , k tó ry c h  zdolność p o w ię k s za ­
n ia  d o chodzi do o k . 200 tys . r a ­
s y , a  zdolność ro zd z ie lc za  ( w ła ­
ściw ość b . w a ż n a  d la  ostrości 
o b ra zu ) p rzes z ło  lM - k r o t n ie  p rze  
w y żs za  podobne c e c h y  p r z y r z ą ­
d ó w  o p ty c z n y c h .

M ik ro s k o p y  e le k tro n o w e  z n a jd u  
5ą zas tos o w a n ie  w  b ad a n ia c h  nau  
k o w y c h , m . in . w  m e d y c y n ie , b lo  
lo g ii ,  c h e m ii, f iz y c e , k r y s ta lo g ra f i i  
i t p .  W  k r a ju  m a m y  ic h  o k . 30; 
w s z y s tk ie  pochodzą z za g ra n ic y . 
C en a  ta k ie g o  u rz ą d z e n ia  w  v  nosi 
■a g ra n ic ą  o k , 30 tys . d o la ró w .

(B N - T  P A P )

Ś W I A T Ł O
dla milionowego miasta

I
 W prost trudno uw ierzyć, 

że te k  niedaw no —  w  r . 
1950 w  elb ląskim  „Zam e- 
chu” pierw sza tu rb in ka  
napędowa o mocy 0,5 M W  

, —  d la  cukrow ni w  K ętrzy  
nie rozpoczęła n iebyw ałą  
karie rę  te j fab ryk i.

Hamaki
na rusztowaniach

wieżowców
/ • . 1

R O B O T N IC Y  b u d o w la n i p rac u ją c  
« y  na d u ży c h  w y so k oś c iac h  m u ­
szą d o k o n y w a ć  n ie la d a  p o p isó w  
zrę czn o śc i na c h w ie ją c y c h  się, n ie  
p e w n y c h  deskach ru s z to w a ń . S to  
» c w a n e  za b e zp iec zen ia  — baflu- 
s l.ra .iy  o c h ro n n e  z  d re w n a  lu b  m e  
ta lo w y c h  r u r  n ie  zaw sze  m o g ą  
u c h ro n ić  od n ie s zc zę ś liw y c h  w y ­
p a d k ó w .

N a  in te re s u ją c y  p o m y s ł w p a d ł  
E u g e n iu s z  J a n k o w s k i z W ło c ła w ­
s k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w ­
n ic tw a  O g ó ln e go . Z a p ro p o n o w a ł  
o n  zas tos o w a nie  s ia te k  o c liro n -  
n y o h  z l in k i  k o n o p n e j, zaw ies zo ­
n y c h  n a  d łu g ic h  lin a c h  s iza lo ­
w y c h . b ie g n ą c y c h  w z d łu ż  ru s z to ­
w a ń . S ia tk a  d łu g o śc i 2 m  i sze­
ro k o ś c i 2,7 m  c a łk o w ic ie  zabezp ie  
c za  p ra c u ją c e g o  w  d a n y m  m ie j­
scu ro b o tn ik a .

O becn ie  —  po 14 la ta c h  —  
zam echow ska  za łoga rozpoczę­
ła  p rz y g o to w a n ia  do p od ję c ia  
p ro d u k c ji tu r b in y  —  ko losa  o 
m ocy 200 M W . W p ły n ę ły  ju ż  
p ie rw sze  z a m ó w ie n ia  „d w u s e - 
te k ” , k tó re  zostaną w  1957 r. 
p rzekazane  d la  o pa la ne j b ru ­
n a tn y m  w ę g le m  e le k tro w n i 
„P ą tn ó w ”  w  k o n iń s k im  zagłę­
b iu  p a liw o w o -e n e rg e ty c z n y m .

U p rz e d n io  n a s tą p iły  u s ta le n ia  
R W P G  ora.z p o d pisano  u m o w ę  mdę 
dey P o ls k ą  a Z w ią z k ie m  R a d z ie ­
c k im  na do staw ę  d o k u m e n ta c ji . W  
„ Z a m e c h u ”  p o w o ła n o  s p e c ja ln y  
zespól, p rz e p ro w a d zo n o  rozeznana^  
In w e s ty c y jn e . Z a k ła d  m a duże  
m o żliw o śc i —  tu  p rzec ie ż  w y iw a -  
rza snę o b ec n ie  tu r b in y  120 M W , 
są h a le  i  . m a szy ny . T rz e b a  b ęd z ie  
■jeszcze u ż u o e łń ić  dźw iga i  s u w ­
n ic e , p irzvgotów ać . . tu r b in ia r z y ”  do 
n o w eg o  zad a n ie . W  m a ju  b r . z 
E lb la g a  do L e n in g ra d u  w y je d z ię  
g ru p a  s p e c ia lis tó w . P rz e s tą p i się  
w ó w c za s  do odbio.ru d o k u m e n ta ­
c j i ,  a  pod k o n ie c  b r . do  w y k o ­
n a n ia  p ie rw s zy c h  e le m e n tó w .
. T u rb o ze s p ó ł o ta k  w ie lk ie j  m o ­
c y  je s t  , im p o n u ją c y m  kolosem - 
O to  n ie k tó re  d ane : d ługość ponad  
20 m , c ię ż a r  o k . 580 to n . w a g a  
k a d łu b a  m iskoprężnego 50 ton,- a 
w ir n ik a  36 to n . T u rb in a  ta k a  m o ­
że o ś w ie tlić  m il io n o w e  m ia sto . 
M o c  20’0 M W  ró w n a  saę 270 tys  
K M . D o  r .  1970 e lb lą s k i „ Z a m e c h ” 
m a d o starc zyć  k r a jo w e j  e n e rg e ty  
ce 15 ta k ic h  t u rb in . ( B N - T  P A P ) .

Mózg elektronowy 
tropi przestępców

Rzecznik prasowy p o lic ji w  Chicago, opowiedział ostatnio 
dziennikarzom  am erykańskim , że w  .mieście zaczęła grasować 
niezw ykle  zuchw ała banda, k tó re j specjalnością było obrabo­
w yw an ie  w ie lk ich  m agazynów  tow arow ych (superm arketów) 
w  najruch liw szych  dzielnicach.

B A N D A  u ż y w a ła  sw o is tych  
m e tod  d z ia ła n ia , n ie  znanych  
m ie jsco w e m u  e le m e n to w i p rze ­
stępczem u, co w s k a z y w a ło , iż  
p rz y b y ła  spoza te re n u  Chicago. 
B y ła  to  oko liczność  n ie z w y k le  
u tru d n ia ją c a  id e n ty f ik a c ję  i  l i ­
k w id a c ję  d z ia ła ln o śc i. I  w ó w ­
czas p rzysze d ł z pom ocą mózg 
e le k tro n o w y , zastosow any po 
ra z  p ie rw s z y  do w a lk i z p rz e ­
stępczością. Podano m u  do 
p rz e a n a liz o w a n ia  m i l io n y  in ­
fo rm a c ji o tego ro d z a ju  z ło ­
czyńcach  z  ca łego te re n u  S ta ­
n ó w  Z je d no czon ych . M aszyna  
p rz e p u ś c iła  to  z fa n ta s ty c z n ą  
szybkośc ią  przez sw ą „p a m ię ć ”  
i... zn a la z ła  czte rech  lu d z i, zna­
n ych  z d o ko na n ia  p rzed  k i lk o ­
m a la ty  id e n ty c z n y c h  ra b u n ­
k ó w  w  D e tro it .  N a  pod s taw ie  
da lszych  in fo rm a c j i  o tym , 
ja k  b an da  „p ra c u je ” , ja k ą  do­
b ie ra  „k l ie n te lę ”  i o ja k ie j po ­
rze  d n ia  d z ia ła , m ózg p rz e w i­
d z ia ł, gdz ie  n a le ży  o czekiw ać 
n a jb liższe g o  „u d e rz e n ia ”  poda ­
ją c  n a w e t d z ień  i  godzinę.

P o lic ja  w c  w ła ś c iw y m  czasie 
o toczy ła  p ew ien  s u p e rm a rk e t 
na C ic e ro -A v e n u e  i zgodnie  z

p rz e w id y w a n ia m i m aszyn y  e lek 
tro n o w e j n a k ry ła  p rzestępców  
n a  go rącym  uczynku . Po o s tre j 
w y m ia n ie  s trz a łó w , p a d ł c ięż­
k o  ra n n y  h e rsz t bandy. P od ­
trz y m u ją c e m u  go s ie rża n to w i 
p o l ic j i  zd ąży ł jeszcze szepnąć: 
„K to ś  m u s ia ł sypnąć” . S kona ł 
za n im  us łysza ł o dp ow ie dź : zo­
s ta łeś  p o k o n a n y  p rzez  mózg 
e le k tro n o w y , ( j l )

„ H g ś f i f c c f * *
u/ózel(

R O B O T N IK  w  m a g a z y n ie  za w le c  
sza ła d u n e k  n a h a k  i w y b ie ra  
n a ta rc z y  au to m a ty c zn e g o  u ra ą -  
u zen ia  o d p o w ie d n i n u m e r, n a c i­
sk a  p rz y c is k  w łą c z a ją c y  i  e le k ­
t ry c z n y  w ó ze k  p łynnae to c zy  się  
po szynach  •umieszctzonyeh pod d a  
ch e m  o d d z ia łu  fa b ry c z n e g o . K ie d y  
w ó ze k  d o c ie ra  do s ta n o w is k a  ro  
boczcgo, d la  k tó re g o  p rzezn a czo ­
n y  je s t ła d u n e k , z a tr z y m u je  s ię , 
po c zy m  z a  n ac iś n ięc iem  d ru g ie ­
go  p rzy c is k u  o p u sze ią  saę. P o n e W  
ne u ru c h o m ie n ie  s p ra w ia , że  p u ­
s ty  w ó ze k  p o w ra c a  n a d a w n e  
m ie js c e .

T a k  p ra c u je  „ c ią g n ik ”  e le k ­
try c z n y  z  p rz y c z e p n y m  w ó z k ie m ,  
w y k o n a n y  w C e n tra ln y m  B iu rz e  
K o n s tru k c y jn y m , A u to m a ty z a c ji  i  
M e c h a n iz a c ji m o s k ie w s k ie g o  m ie j  
sk iego  s o w na rc ho a u . M o że  on  
p rz y  m o c y  s i ln ik a  0,6 k W  t ra n s ­
p o rto w a ć  ła d u n e k  o c ię ża rze  do  
150 kg  z p rę d k o ś c ią  30 m  na m i  
n u tę . (N N T - P A P )

Notce imię 
cząstki alfa

LEW OWAŁOW

T Ł U M . E. W O Ł Y N C Z Y K

N ie  na  d a rm o  ra z i ł  ją  to n  P rcm ina, k ie d y  m ó w ił 
€  K o ró le w ie .

D z iś  K o ro le w  w y d a w a ł się je j  szczególn ie  sym ­
p a tyczn y , chociażby d la tego , że p rz y w ió z ł w ia d o ­
m ość od m a tk i.

—  J a k k o h o ie k  ta k  n ie  m ożna, p o p ro s iłe m  je d n a k  
by n ap isa ła  —  p o w ie d z ia ł —  p rze ka zu ją c  z łożoną  
k a r tk ę  pap ie ru .

L en ka  z m e c ie rp liio o śc ią  o tw o rz y ła  k a rtk ę . L is t  
b y ł suchy, zw ię z ły , lecz b y ł to  c h a ra k te r m am y, 
b y ły  to  je j  s łow a  i  Lence z ro b iło  się lż e j na  duszy.

„K o c h a n a  córeńko , n ie  m a r tw  się o m n ie  —  p i­
sa ła  p a n i M a r ia  —  w szys tko  będzie dobrze. T rz y ­
m a j się. M am a.”

—  W k ró tc e  się zobaczycie  —  d od a ł K o ro le w .  —  
T y d z ie ń  —  d w a  i  w szys tko  będzie ja k  d a w n ie j.

—  D z ię ku ję . P an  sobie n a w e t n ie  w yo b raża  ja k  
tęskn ię .

P og a w ęd z ili jeszcze ja k ie ś  p ięć  m in u t i  pożegna li 
się.

—  Zostan ie  p a n ? —  s p y ta ła  Lenka.
—  D z is ia j odprow adzę  p an ią  do m e tro  —  p o w ie ­

d z ia ł K o ro le w .
P rze sz li do w y jśc ia .
P a w e łe k  z a m a rł. L e n k a  p a trz y ła  w p ro s t na n ie ­

go. W c iąg ną ł g łow ę  w  ra m io n a  i  p rz e k lin a ł sieb ie  
za to, że p rz y w ló k ł się do  „ N a c jo n a lu ” . P o w ie  m u  

te raz  coś p rzykrego ...

Z b liż y l i  się do je go  s to lik a  i  p rze sz li obok.
Po g odz in ie  z a d z w o n ił do L e n k i.
—  Czy bardzo  s ię  g n ie w a sz?
—  B ardzo  —  o d p o w ie d z ia ła  Lenka<
—  C zy m ogę p rzy je cha ć?
■—  N ie . Jes tem  za ję ta .
—  K ie d y  się z o b a czym y?

■ —  Ju tro ...
P rzez ca łą  noc P a w e łe k  p rz e w ra c a ł s ię  z b oku  

n a  bok, ro z m y ś la ł n ad  tą  n ieo cze k iw a ną , p ra w ie  
n ie to ia ry g o d n ą  h is to r ią , o po w ie d z ian ą  m u  przez  
Len kę .

K ie d y  zaczęło św ita ć , P a w e łe k  ju ż  ch o d z ił z  k ą ­
ta  w  k ą t w  s w y m  m a ły m  p o k o ju  i  b y ł g o tów  do  
d z ia ła n ia . Z d e c y d o w a ł s ię  pó jść  do p rze łożonych  
K o ro le w a . C zyżby a p ro b o w a li je go  o k ru tn y  i  cy ­
n ic z n y  pom ysł?

P a w e łe k  sko czy ł ra n o  do s z p ita la , z w o ln ił się u  
le k a rz a  nacze lnego  i  p o je c h a ł do  G łów nego  U rzę ­
du  Śledczego.

—  C h c ia łb y m  się w id z ie ć  z  g en e ra łem  P ro n in e m  
—  p o w ie d z ia ł w  b iu rz e  p rze pu s tek .

—  C zy pana w z y w a ł?  —  u p e u n til s ię  m ło d y  po­
ru c z n ik .

—  N ie . A le  m uszę z  n im  k o n ie czn ie  rozm aw iać .
■— A  w  ja k ie j  sp ra w ie ?
—  D o ty c z y  to... ś m ie rc i K o w ry g in y .
P o ru c z n ik  zadzw on ił...
N a dsp o dz iew a n ie  P a w e łe k  o trz y m a ł dość szybko  

p rze pu s tkę , a le  k ie d y  w sze d ł do oznaczonego p o ­
k o ju ,  zo ba czy ł n ie  g en era ła , lecz ja k ie g o ś  m a jo ra .

—  D z ie ń  > d o b ry , proszę siadać  —  z w ró c ił się do  
P aw e łka . —  O czym  chce n am  pan  pow iedz ieć?

—  Ja  do g en e ra ła  P ro n in a  —  u p a rc ie  n a s ta w a ł 
P aw e łe k .

—  T o w a rz y s z  P ro n in  je s t z a ję ty  —  w y ja ś n ił m a ­
jo r .  —  A  m oże p o ro z m a w ia  p an  ze m ną?

P a w e łe k  n ie  c h c ia ł je d n a k  m ó w ić  z  n ik im  p ró c z  
P ro n in a .

T rz e b a  go b y ło  za m e ldo w a ć g e n e ra ło w i.
—  T o w a rzyszu  genera le  —  zaczął Tkaczow , k r y ­

ją c  uśm iech. — . P ow e le k  U ś p ie ń s k i żąda ka tego ­
ry c z n ie  uńdzen ia  się z w a m i. P ra w do p od o bn ie  coś 
uważnego. Ze m n ą  n ie  chce ro zm a w ia ć .

—  J a k i P a w e ł U śp ieńsk i?
—  M io d y  le k a rz , n ie  pam ię tac ie?
K ie d y  k to k o lw ie k  ro z m a w ia ł z P ro n im e m  o 

czym ś p rz y je m n y m  a lb o  o lu dz iach , k tó rz y  m u  się 
p od ob a li, z  tw a rz y  z n ik a ł z a zw ycza j z w y k ły  w y ra z  
su ro w ośc i i  sku p ie n ia , ry s y  ła g o d n ia ły , a w  oczach  
p o ja w ia ła  się ja ka ś , je m u  ty lk o  w ła ś c iw a  dobroć.

—  T rze b a  b y ło  ta k  m ó w ić  od  ra z u  —  w y k rz y k ­
n ą ł ś m ie ją c  się. L e k a rz  U śp ie ńsk i, narzeczony  
L e n y  K o w ry g in y .  —  I  d o d a ł ju ż  p o w a ż n ie : no  
cóż, to  d z ie ln y  i  zd a je  $tę ro z u m n y  c z ło w ie k . Je­
ś l i  p rzysze d ł, to  znaczy, że z czym ś w a żnym . P ro ­
szę w p ro w a d z ić .

O dchodząc T ka czow  rz u c ił:
—  A  może w łą c z y ć  go w  ca łą  spraw ę?  C h ło p a k

'm ocny, m ó g łb y  n a w e t pom óc. i
—  Zobaczym y... P roszę w p ro w a d z ić !
Za  c h w ilę  P a w e łe k  z n a la z ł się w  gab in ec ie  P ro ­

n ina . . . . . . . . . .
—  C zy to w a rz y s z  P ro n in ?  —  z a p y ta ł sp og lą da ją c  

Z n ie d o w ie rz a n ie m  na  c y w iln e  u b ra n ie  P ro n in a .
—  C zy g e n e ra ł P ro n in ?

—  T a k  je s t —  p o tw ie rd z ił gospodarz.
—  C h c ia łe m  z p an em  p o rozm a w ia ć  —  zaczą ł 

zd e n e rw o w a n y  P aw e łe k .
—  W szystko  po k o le i —  p o w s trz y m a ł go P ro n in .

—  N a  p o czą tku  proszę  p ow ied z ie ć  k to  p an  je s t  i  
skąd?

P a w e ł z d e to n o w a ł się.
—  P rzepraszam . Jes tem  U śp ie ń s k i, le k a rz , Pa­

w e ł U śp ieńsk i. L e k a rz  ze s z p ita la  im ie n ia  Za -  
c h a r in a . W  s p ra w ie  K o w ry g in y .

—  A  cóż p a n u  w ia d om o  w  te j  s p ra w ie ?
(c.d.n.)



STRONA 6K E M S *
W  sobotę na stadionie Pogoni

Kto wybiegnie przeciwko Brazylijczykom 
w  rep rezen tac ji S zczec in a?

Jak w iadom o, w  najb liższą sobotę na stadionie Pogoni 
o godz. 17.30 odbędzie się m iędzynarodow e spotkanie w  p ił­
ce nożnej pom iędzy b razy lijską  drużyną P IR A C IC A B A  
a  reprezentacją  Szczecina. O kręgow y Z w iązek  P iłk i Nożnej 
w yznaczył następujących p iłka rzy , spośród k tó rych  usta­
lony zostanie ostateczny skład. Są to:

F R Ą C Z C Z A K , F IA Ł K O W S K I,  K S O L , K A S Z U B S K I, 
K R A S U C K I, M A Ś L A N K A , K IE L E C , G A C K A . Ł O W K IS , 
K R Z Y S Z T O L IK  (Pogoń), M E N D A L K O , K R Z Y Ż A N O W S K I,  
N O W A K , P T O K , L U K O S Z E K , P Y K A , K R A J E W S K I, P A ­
S Z E K , M A N K O  (A rkon la ). W  sum ie 19 zawodników .

K o .c ik Ą U u

S P O R T O W C Y  A Z S -u  w  stu  p ro ­
c e n ta c h  s re a łiz o w a lt  p o d ję te  zo b o ­
w ią z a n ia  d la  u czc zen ia  X X - ie c ia  
p o ls k i  L u d o w e j.  W  d n iu  1 m a ja  
K it k a  e k ip  A Z S -u  s ta r to w a ło  w  
kn kastach w o je w ó d z tw a  szczec iń ­
s k ie g o  n a za w o d a c h  p ro p a g a n d o ­
w y c h .

¡¡L E K K O A T L E T Y K A
W  D Ę B N IE  35 ® aw o d n ic *e k  i  <aa 

w o d n ik ó w  w z ię ło  u d z ia ł w  m ity n ­
g u , w  k tó ry m  s ta r to w a li  ró w n ie ż  
le k k o a t le c i D ę b n a  i  Z ie lo n e j G 6  
r y .  z a w o d n ic y  szc®eoińscy u z y ­
s k a l i ,  ja k  n a  p o c zą te k  sezonu , d o ­
b r e  re z u lta ty , % k tó ry c h  n a w y ­
ró ż n ie n ie  za s łu g u ją :  s k o k  w z w y z  
_  T y m o s ie w ic z  1,90 m , 199 m  —  
B ą c a ls k i 11,5, 100« m  — W o jta s ik  
*,36 , d y s k  — K u le s z a  43,59, m ło t  
j— L u k a s ie w ic z  50,9«.

W śró d  k o b ie t  W o ld a ń s k a  w  b»e 
g u  n a 109 m  u z y s k a ła  czas 12,8, 
a  n a 80 m  p p l. —  12,2, oszczep  
¡K o z ik o w s k a  35 m .

W G R Y F IN IE  s ta r to w a li  ju n to -  
Jtzy i  m ło d z ic y . N a  szczegó lne w y  
ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  w y n ik  s z ta fe ­
t y  4 x  10« d z ie w c z ą t. W  c ię ż k ic h  
w a r u n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h  sp rin  
te rfc i A Z S -u  o s ią g n ę ły  czas 52,2.

A  o to  re z u lta ty  p o zo sta ły ch  za  
W o d n ik ó w :  p c h n ię c ie  k u lą  —  M a- 
ty s z c z y c k i 13,95, 100 m  —  S to ch e l 
11,7, 409 m  —  S to c h e l 53, 1 000 m  
w . R o je k  2,41,4, N  ie b  u d e k  2,53,6.

K IL K A  d o b ry c h  re z u lta tó w  u z y ­
s k a l i  le k k o a t le c i A Z S -u  n a « w o ­
d a c h  w  M ię d z y z d ro ja c h . 1 4 -le tn ia  
F a r a s ik  s k o c zy ła  w  d a l 4,33 n i. 
O s tro w s k i p rz e b ie g i 100 m  w  c za ­
s ie  11,2 o ra z  sk o czy ! w  d a ł 6,61. 
|V  sk o k u  w z w y ż  K u r z e  p rzes zed ł 
w y so k oś ć  170, a n a  200 m  Staoe- 

o s iąg n ą ł 24,0.

P IŁ K A  R Ę C Z N A
W  P y rz y c a c h  w y s tą p iły  zeapo  

l y  k o b ie t  i  m ężczyw n w  p iłc e  rę cz  
» e j .

A  o to  w y n ik a :  
m ę ż c z y ź n i —  L Z S  B ie l ic e  

A Z S  P A M  12:16, re p re ze n ta c ja . P y  
r z y ć  —  A Z S  P A M  3:19;

k o b ie ty  —  re p re z e n ta c ja  P y rz y c  
p o k o n a ła  p iłłc a rk i A Z S  P A M  8:5. 
S ia tk a rz e  A Z S  P A M , k tó rz y  w y ­
s tą p i l i  ró w n ie ż  w  P y rz y c a c h , u le ­
g l i  re p r e z e n ta c ji  teg o  m ia s ta  1:3.

W  S Z C Z E C IN IE  o d b y ł się  t u r ­
n ie j  A k a d e m ii M e d y c z n y c h  w  p ił  
ce rę c z n e j m ę ż c z y z n . Z w y c ię z c ą  
t u r n ie ju  zos ta ła  d ru ż y n a  A Z S  A M  
B ia ły s to k . A  o to  w y n ik i  s p o tk a ń :  
A Z S  P A M  —  A Z S  A M  B ia ły s to k  
9:18, P A M  —  W łó k n ia rz  7:16, W łó k  
n ia r z  —  A Z S  A M  B ia ły s to k  12:16.

W  re w a n ż o w y m  s p o tk a n iu  A M  
/  B ia ły s to k  w y g r a ła  z  P A M  29:16.

W  m e c zu  o  m is trzo s tw o  A -k ta s y  
*w p iłc e  rę c z n e j k o b ie t  A Z S  P A M  
z re m is o w a ł z M K S  S zc zec in  9:9.

P IŁ K A  N O Ż N A

P o lo n ia  G r y f in o  « •  A Z S  P o l i ­
t e c h n ik a  3:3. (p)

C IE K A W I je s teśm y, ja k  bę ­
dz ie  w y g lą d a ł o s ta teczn y  sk ła d . 
U s ta le n ie  re p re z e n ta c y jn e j „ je ­
d e n a s tk i”  n ie  je s t sp ra w ą  ła ­
tw ą . N a  k i lk u  p o z y c ja c h  szan­
se z a w o d n ik ó w  P og o n i i  A rk o -  
n i i  są ta k  w y ró w n a n e , że w y ­
znaczenie  k tó reg o ś  z n ic h  do 
g ry , kosztem  p o zo s ta w ie n ia  na 
ła w c e  re z e rw o w y c h  d ru g ie g o  

n ie  je s t  sp ra w ą  b ła h ą . N ie  
zazd rośc im y  w ię c  tre n e ro m , 
a zw łaszcza  t re n e ro w i- k o o rd y -  
n a to ro w i —  m g r Z y g m u n to w i 
C zyże w sk ie m u , k tó r y  za s k ła d  
ten  je s t  o d p o w ie d z ia ln y .

Z A N IM  w ię c  p o s ta n o w ią  o n i, 
k to  w  re p re z e n ta c y jn e j je d e ­
nastce S zczecina w y b ie g n ie  w  
sobotę p rz e c iw k o  B ra z y li jc z y ­
k o m  —  s p ró b u jm y  i  m y  u s ta ­
l ić  n a jle p s z y  s k ła d :

P O Z Y C J A  b ra m k a rz a  w y d a ­
je  s ię  n ie  pod legać d y s k u s ji. 
Spośród  d w óch  z a w o d n ik ó w  po 
w o ła n y c h  do k a d ry  F R Ą C Z ­
C Z A K  je s t  c h yba  le pszy  od 
M e n d a lk i.  N a jw ię c e j k ło p o tó w  
s p ra w ia  u s ta w ie n ie  l in i i  o b ro ­
n y . T o  są w ła ś n ie  p ozyc je , 
g dz ie  t rz e j o b ro ń c y  P og o n i 
i  t rz e j A r k o n i i  re p re z e n tu ją  
w y ró w n a n y  poz iom . J e ś li ju ż  
je d n a k  p o s ta n o w iliś m y  p o d y ­
sku to w a ć  nad  sk ła de m , u s ta l­
m y  „n a sz ”  s k ła d  o b ron y . Od 
p ra w eg o  w  re p re z e n ta c y jn e j 
jedenastce  „w id z im y ” : K R Z Y ­
Ż A N O W S K IE G O , N O W A K A  
( je ś li n ie  będzie  c h o ry ) i  K S O - 
LA<

S T O S U N K O W O  n a jm n ie j p ro  
b łem a tyczn e  są p ozyc je  pom oc­
n ik ó w . S Z L IN T E R  i  L U K O ­
S Z E K  są a k tu a ln ie  n a jle p s z y ­
m i z a w o d n ika m i.

W  A T A K U  p ew n e  m ie j­
sce m a  K IE L E C . P ozosta ­
l i  —  to  k w e s tia  d y s k u s ji.  
M a ś la n ka  n ie  m oże b yć  c h y ­
ba b ra n y  w  ra ch ub ę  ze w z g lę ­
du  na k o n tu z ję , P y k a  je s t w  
s ła be j fo rm ie ,  o b y d w ie  d ru ż y ­
n y  n ie  m a ją  s k rz y d ło w y c h . 
I  to  je s t n a jw ię k s z y  k ło p o t 
p rz y  ze s ta w ie n iu  l i n i i  a ta ku . 
S u g e ro w a lib y ś m y  n a  p ra w e  
s k rz y d ło  k a n d y d a tu rę  M A Ń K I  
i  d a le j:  Ł O W K IS A , K IE L C A  i 
G A C K Ę . ; .

Dziś 3 s p o tk a n ia

Arkonia - Pogoń
w  lidze okręgowej

D Z IS IA J  odbędą się t rz y  
p rze łożone  s p o tk a n ia  p iłk a r  
sikie o  m is trz o s tw o  l ig i  o k rę g o ­
w e j.

N a  b o is k u  p rz y  u l. D ubo is  
re w a nżo w e  „m a łe  d e rb y ”  —  
A R K O N IA  I b  —  P O G O Ń  Ib  (w  
je s ie n i w y g ra l i  s toczn iow cy 
2:1). C ie k a w ie  ró w n ie ż  zapo­
w ia d a  s ię  m ecz W IA R U S  — 
C Z A R N I (1:3) na b o is k u  za f a ­
b ry k ą  „J u n a k a ” . O s ta tn ie  spot 
k a n ie  Ś W IT  —  O D R A  C h o jna  
(1:4) rozegrane  zostan ie  w  S ko l 
w in ie . P oczą tek w s z y s tk ic h  spot 
k a ń  o  g od z in ie  1 7-te j. (n)

CC

D rug ie
zwycięstwo

koszykarzy
„Ali Stars

D r u g i w y s tę p  ś w ie tn e j z a w o d o w e j  
d ru ż y n y  k o s z y k ó w k i „ A l i  S ta rs ”  z  
U S A , w y w o ła ł p o d ob n ie  w ie lk ie  za­
in te re s o w a n ie  ja k  i ic h  m e c z  z  L e ­
g ią . T y m  ra z e m  p rz e c iw n ik ie m  A -  
m e ry k a n ó w  b y ł  zespół A Z S  A W F  
w z m o c n io n y  P IS K U N E M  z P o lo n ii  
W a rs z a w a . S p o tk a n ie  za k o ń c zy ło  
się  z w y c ię s tw e m  „ A l i  S ta rs ”  94:58 
(42:37). N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  ze ­
sp o łu  U S A  z d o b y li :  L U C A S  — 38, 
P O T T IT  — 22 i  H E IN S O H N  —  12. 
D la  A Z S  A W F :  S IT K O W S K I —  16. 
P IS K U N  —  13 i  N A R T O W S K I —  11.

P R Z E D  2 4 -g o d z in n ym  w y ś c i­
g ie m  sa m o cho do w ym  Le M ans  
(F ra n c ja )  z a w o d n ic y  o s tro  t re ­
n u ją . J u ż  są w y p a d k i:  F ra n c u z  
J. Sch lesser na sam ochodzie  
F o rd  w  te m p ie  220 km /godz. 
w p a d ł w  p oś lizg  i  w y lą d o w a ł 
w  ro w ie  (na z d ję c iu ) n ie  pono ­
sząc s z w a n ku ,  P A F

Z A Z N A C Z A M Y , że je s t to  
ty lk o  „nasz p u n k t  w id z e n ia ”  
na sp ra w ę  u s ta le n ia  re p reze n ­
ta c y jn e j je d e n a s tk i. O statecz­
n y  g łos je d n a k  będą  m ie li t re ­
n e rzy . I  w y d a je  się, że może­
m y  im  zaufać. (a m )

Remis piłkarzy 
kadry

N a  Stadionie Ś ląskim  roze­
grano wczoraj m iędzynarodowe  
spotkanie p iłkarsk ie  m iędzy dru  
żyną b razy lijską  SC Piracicaba  
i  kadrą  narodową Polski. Mecz 
zakończył się w yn ik iem  re m i­
sowym 1:1 (1:0). B ra m ki zdo­
b y li: W A R N E R  dla gości i 
G Z E L  dla kadry . ^

B R A Z Y L IJ C Z Y C Y , k tó rz y  
ro zp oczę li tou rn e e  po P olsce  —  
ro z e g ra ją  jeszcze d w a  s p o tk a ­
n a  _  7. V . w  B ydgoszczy z re ­
p re zen tac ją  m łod z ie żow ą  P o ls k i 
i  9. V . w  Szczecin ie  z  re p re ­
z e n ta c ją  naszego m ias ta .

(ren )
—o —

Kusy mistrzem 
lig i miejskiej

W  o s ta tn ie j k o le jc e  o m is tr z o ­
stw o  l ig i m ie js k ie j w  k o s zyk ó w ce  
k o b ie t  uzys ka n o  n as tę p u jąc e  w y n i  
k i :  A Z S  U  —  O g n iw o  12:6, A Z S  
P A M  — K u sy  Ib  12:27, A Z S  I I  —  
S N  N r  2 23:22, A Z S  P A M  —  C zar  
ni I I  2:0 (v . o .).

T y t u ł  m is tr z o w s k i z d o b y ły  k o ­
szy k a r k i  K usego  Ib  z d o b y w a ją c  13 
p k t ., p rzed  A Z S  P A M  12 p k t .  P ią  
te  m ie js c e  a a ją ł A Z S  I I  —  10 p k t .

T u  r a r o
P .P . T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  

za w ia d a m ia , że w  z a k ła d a c h  p iłk a r  
sk ic h  z  d n ia  3.V.19G4 r . s tw ie rd zo n o '

6 ro z w . z  13 t r a f .  —  w y g r . po 
19 134 z ł. 146 ro zw . z 12 t r a f .  —  
w y g r  po 788 zł, 1 232 ro zw . z  1! 
t r a f .  —  w y g r. po 93 z ł, 7 833 ro zw . 
z 10 t r a f .  —  w y g r . po  14 z ł.

W  zak ła d ac h  T O T O -L O T E K  
stw ie rd zo n o :

1 ro zw . z 5 p re m . —  w y g ra n a  
1 000 000 zł, 54 ro z w . z 5 z w y k ł .  — 
w y g r . po  38 335 z ł, 3 879 ro z w . z 4 
t r a f .  — w y g r. p o  800 z ł, 101 605 
ro z w , a  3 t r a f ,  -5  yty&c. p o  32 U ,

I liga juniorów
A r k o n ia  — O sadnik: 0:0
B u d o w la n i —  O d ra ' 2:2
B łę k it n i  —  Z S R M 1:0
D ą b  — C h ro b ry 1:9
P io n ie r  —  P ogoń 0:2
W ia ru s  —  C z a rn i 1:3
Z S R M  —  Osadnik: 3:0

T A B E L A )

1. A r k o n ia *1 :3 65:6
2. P o goń 25:9 73:16
3. D ąb 23:11 36:27
4. C z a rn i 20:14 47:27
5. W ia ru s 19:15 31:30
6. C h ro b ry 16:18 32:31
7. B łę k itn i 16:18 25:30
8. P io n ie r 15:19 29:35
9. O sadu i fc 11:23 27:42

10. B u d o w la n i 10:24 28:44
11. O d ra 10:24 32:71
12. Z S R M  Ś w in o u jś c ie 8:26 20:86

(n)

l  działalności 
TKKF

T R W A J Ą C A  od 21 lu te g o  b r . I  
s tre fo w a  S p a r ta k ia d a  w  p iłc e  s ia t­
k o w e j d ru ż y n  żeń s k ic h  i  m ę s k ic h  
dob iega k o ń c a . W  t u r n ie ju  ucze­
s tn ic z y ło  17 zespo łów  z n a jle p s z y c h  
O g n is k^  T K K F  S zczec ina i  w o je -  . 
w ó d z tw a . D z iś  o  g o d z in ie  17 w  s a li 
g im n a s ty c z n e j s z k o ły  p o d s ta w o w e j • 
n r  60 o d b ęd ą  się  m e cze  f in a ło w e ,  
w  k tó ry c h  s p o tk a ją  s ię  n as tę p u ­
ją c e  p a ry :  w ś ró d  m ę żc zy zn  w  g ru ­
p ie  I  —  „ S ę p ”  S zc zec in  i „ F e n ik s ”  
z  G o le n io w a , a  w  g ru p ie  I I  —  
„ H a r tw ig ?  i „ P rz e m y s łó w k a ” . Z w y ­
c ię zc y  obu g ru p  stoczą p o je d y n e k
0  t y t u ł  m is trza  S p a r ta k ia d y . N a ­
to m ia s t  w  g ru p ie  d z ie w c z ą t d o  f i ­
n a łu  z a k w a l i f ik o w a ły  się  zespo ły  
„ B u rz y ”  i „ L in i i ” . W  ty m  s a m y m  
d n iu  o g o d z in ie  20 w  K lu b ie  H a n ­
d lo w c a  „ P iw n ic a ”  p rz y  A l.  N ie ­
p o d leg łości o d b ę d z ie  się u ro c zy s ta  
w rę c z e n ie  zw y c ię zc o m  t u r n ie ju  p u ­
c h a ró w  u fu n d o w a n y c h  p rze z  O k rę ­
g o w y  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P ra c o w - ' 
n ik ó w  B u d o w n ic tw a  i K o m ita t  W o­
je w ó d z k i Z M S  o ra z  d y p lo m ó w  i  na 
g ró d  rze c zo w y c h .

*  *  *
Z  O K A Z J I  z b liż a ją c e g o  się  M ię ­

d zy n a ro d o w e g o  D n ia  D z ie c k a  d z ia ­
ła c ze  T K K F  p rz y g o to w u ją  k ilk a , 
c ie k a w y c h  i  a t ra k c y jn y c h  im p re z  
sp o rto w y c h  d la  n aszych  n a jm ło d ­
szych  p ociech . 31 m a ja  n a k r y t e j  
p ły w a ln i p rz y  p l. O r la  B ia łe g o  
zo rg a n izo w a n e  zostaną za w o d y  p ły ­
w a c k ie  d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j. D o  c h w ili  o b ec n ej zg ło ­
s i ło  się ju ż  ponad  200 m ło d y c h  a -  
d e p tó w  s z tu k i p ły w a c k ie j.  L is ta  
s ta r tu ją c y c h  n ie  je s t  jeszcze za m ­
k n ię ta  i o rg a n iz a to rz y  o c z e k u ją  
d a lszy ch  zg łoszeń. P o d o b n a  im p re ­
za o d b ęd z ie  s .ę  ró w n ie ż  7 c ze rw c a  
w  S ta rg a rd z ie .

*  *  *
Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i T K K F  za­

w ia d a m ia  w s zy s tk ic h  m iło ś n ik ó w  
ju d o , że 7 m a ja , t j .  ju t r o ,  o go d z i­
n ie  18 w  szk o le , p o d s ta w o w e ] n r  75 
p rz y  u l. K o rd e c k ie g o  na G u m ie n -  
ca ch  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  o rg a ­
n iz a c y jn e .

(B . J a n )

buczy* !  seta
zdobyli puchary

W C Z O R A J  w  re d a k c ji K u - i 
r ie ra  o d b y ło  s ię  w ręcze n ie  na ­
g ró d  za z w y c ię s tw o  w  w y ś c ig i)  
k o la rs k im  d la  d w u d z ie s to la t­
kó w . P u c h a ry , d y p lo m y  o rag  
n ag ro dy  u fu n d o w a n e  p rzez Z w . 
Z aw . P rac . Gos.p. K o m u n a ln e j'
1 P rz e m y s łu  Te re no w e go  zdo-i 
b y l i :  w  w y ś c ig u  d la  k o la rz y  Z 
lic e n c ją  —  B U C Z Y K , H O F F ­
M A N  i  S O B K O W I A K ,  a w  r a j ­
dz ie  k o la rs k im  —  S E T A , PRZY] 
B Y L S K I,  G R Z E Ś K O W IA K , 
K R A J A , P Ł O N C E W IC Z , K L IM ; 
C Z A K  i  R O M A N O W S K I.

N A G R O D Y  w  im ie n iu  o rga«  
n iz a to ró w  w rę c z y li :  p rz e d s ta w i 
c ie l Z Z P G K iP T  —  J . S T A S IA K ; 
o ra z  re d . Z . C Z A P L IŃ S K I.  ^

Siatkówka
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie drae lę  W  

szc7.ecidsU.ie1j h a l i s p o rto w e j o iłbę  
dmie się s p o tk a n ie  w  s ia tk ó w c e  k o  
b ie t p o m ię d z y  A Z S  Szczec in  a I -  
U g o w y m  S ta r te m  G d y n ia . B ę d z ie  
to  m e cz  z c y k lu  ro rzgryw »k o P u ­
c h a r  1080-leoia P a ń s tw a  P o ls k ie g o , 
P o c z ą te k  o  go d z . 11.

Jeszcze w sprawie campingu w Dąbiu
W  Z W I Ą Z K U  z  a r ty k u łe m  p t .  „ R e p re z e n ta c y jn y  s k a n d a l w ita  

sezon tu ry s ty c z n y ” , k t ó r y  u k a z a ł się w  „ K u r ie r z e  S zc ze c iń s k im ”  
N r  91 z d n ia  1 7 .IV  b r . .  Z a rz ą d  O k rę g u  — B iu ro  E k o n o m ic z n o -F i­
n an s o w e w  S zc zec in ie  u p rz e jm ie  w y ja ś n ia  co n a s tę p u je :

1. .A r ty k u ł W asz w  s p ra w ie  c a m p in g u  w  S zc zec in  -  D ą b iu  u c h w y  
ctt n a jis to tn ie js z e  z a g a d n ie n ia  o rg a n iz a c y jn e  u tru d n ia ją c e  w ła ś c i­
w ą  e k s p lo a ta c ję  o b ie k tu  w  u b ie g ły m  se zo n ie  tu ry s ty c z n y m . T r u d ­
ności te , je ś li s y tu a c ja  n ie  p o p ra w i się, w y s tą p ią  z  c a łą  m o cą  
ta k ż e  i  w  r .  b ie żąc ym .

2. D z ię k i w y d a jn e j p o m o cy  m ie js c o w y c h  w ła d z  tu ry s ty c z n y c h :
W K K F iT  i M K K F iT ,  w  u b ie g ły m  ro k u  z d o ła liś m y  ja k o  ta k o  p rz y ­
stosow ać o b ie k t  do  e k s p lo a ta c ji i  o b słu ży ć k i lk u s e t  tu ry s tó w  w  
w a ru n k a c h  n a p ra w d ę  p ry m ity w n y c h  (k o ry tk o  do  m y c ia  pocho­
d z i z tego  o k re s u ). N ie m a ło  k ło p o tu  z tego  p o w o d u  m ie liś m y  
z o rg a n iz a c ją  „ Z lo tu  1 000-lea ia”  o ra z  in n y m i im p re z a m i tu ry s ­
ty c z n y m i. . . . . . . . . .

3. Z a rz ą d  O k rę g u  — B E F  w  S zc zec in ie  n ie  m o że  je d n a k  w z ią ć  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i za s ta n  b ęd ącego  od 1962 r. w  b u d o w ie  o b ie k tu  
tu ry s ty c z n e g o  w  S zc zec in  -  D ą b iu , b o w ie m  d o ty ch c zas  n ie  zosta ł 
on  n a m  p rz e k a z a n y  w  u ż y tk o w a n ie  p rzez  in w e s to ra  bezpośred ­
n ie go , k tó ry m  b y ła  p o p rze d n io  D e le g a tu ra  D y r e k c j i  In w e s ty c ji  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  P T T K  w  S o p o cie  (z lik w id o w a n a  od 1.X.1968 
r .) ,  a  o b ec n ie  D y re k c ja  In w e s ty c ji  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  P T T K  w 
W a rs z a w ie . *

N ie  k o ń c ząc e  się in te rw e n c je  z nas ze j sbrony w  s p ra w ie  za k o ń ­
cza n ia  ro b ó t, n ie s te ty , n ie  odnoszą s k u tk u . O s ta tn ia  in fo rm a c ja  w  
te j s p ra w ie  g łosi, ż e  o b ie k t m a  b yć  c a łk o w ic ie  z a k o ń c zo n y  i  od­
d a n y  do  u ż y tk u  1 cze rw c a  b r . W y d a je  się to  je d n a k  w ą tp liw e ,  
b o w ie m , ja k  sa m i s tw ie rd z il iś c ie , o g ó ln y  n ie p o rz ą d e k  i  c a łk o w ita  
b ie rn oś ć  w y k o n a w c ó w  n ie  w ró ż ą  s zy b k ie g o  z a k o ń c ze n ia  ro b ó t.

5. Z a rz ą d  O k rę g u  P T T K —B E F  w  S zc zec in ie  z n ie c ie rp liw o ś c ią  
i  n ie p o k o je m  o c z e k u je  szy b k ie g o  zak o ń c ze n ia  ro b ó t, je d n a k  —  
ja k  nas p o w ia d o m iła  D y re k c ja  In w e s ty c ji  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  
P T T K  w  W a rs z a w ie  — trU dn ó ś ci rze k o m o  „ o b ie k ty w n e ” u n ie ­
m o ż liw ia ją  c h w ilo w o  k o n ty n u o w a n ie  ro zp o c zę ty c h  p ra c .

A R T Y K U Ł  W A S Z ' p rz e s y ła m y  do  w ia d o m o ś c i Z a rz ą d o w i G łó w ­
n e m u  P T T K  w  W a rs za w ie , sk ąd  o c z e k iw a ć  n a le ż y , z d a n ie m  n a ­
szy m . szc zeg ó ło w yc h  in fo r m a c ji  o ra z  d a ls zy c h  k o m p e te n tn y c h  
w y ja ś n ie ń  n a te m a t  o d d a n ia  o b ie k tu  w  u ż y tk o w a n ie .
D y r e k to r  —  B E F  S e k re ta rz  Z a rz ą d u  O k rę g u

( M . O W S IA N Y )  I (J . R O J E K )
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Uwaga absolwenci
Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  M E T A L O W E J.

W  S Z C Z E C IN IE !

Z  o k a z ji 1 5 -lec ia  s z k o ły  w  d n iu  21 czerw ca  odbędzie  
idę I I  z ja zd  abso lw e n tó w .

Z g łoszen ia  p rz y jm u je  s e k re ta r ia t s z k o ły  do d n ia  
J5 m a ja  1964 r .

1129-K

—  ...C ieb ie  noszę n a  rękach', 
jR w  p o r tfe lu  —  nasz s z c z ę ś l iw y

JLOS K R A JO W E J  L O T E R II  
P IE N IĘ Ż N E J . |

Szanse w yg ran ia  są ogrom ne!

, 7 8 0 0  0 0  0 Z Ł !

! 1177-K

2 m a ja  1964 r . zm arł 
Docent m gr inż.

A L E K S A N D E R  Z A W IS Z A

d łu g o le tn i cz ło ne k  S tow arzyszen ia  
E le k tr y k ó w  P o ls k ic h , p ra c o w n ik  
n a u k o w y  P o lite c h n ik i S zczecińsk ie j. 
W  Z m a r ły m  tra c im y  n ieo d ża łow a ­
nego K o legę , oddanego sp ra w ie  

naszego S to w a rzysze n ia .

Z A R Z Ą D  O D D Z IA Ł U  
S Z C Z E C IŃ S K IE G O  

S T O W A R Z Y S Z E N IA  
E L E K T R Y K Ó W  P O L S K IC H

1178-K

Ä o i * < - e

P I L N I E  p o s z u k u je  po ­
ż y c z k i —  4 tys . z ł.
O fe r ty :  B iu r o  O g ło ­
szeń , p l.  H o łd u  P ru ­
s k ie g o  8 n a  n r  352.

3662-G

R O Z W IE D Z IO N A , la t
35, poWiiadaij ąoa w ła sn e  
m ie s z k a n ie . m a te r ia l­
n ie  n ie za le żn a , p ra ­
g n ie  p o zn ać k u l t u f a l -  
fnego, b ez n a ło g ó w , lu  
tonącego d z ie c i p a n a , 
d o  la t  50. C e l p o w a ż ­
n y . O fe r ty :  B iu r o  O - 
g łoszeń , pfl. H o łd u  P.ru  
B kiego  8 n a  n r  349.

3663-G

S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u rg ”  lu b  in n y  k u ­
p ię . S zc zec in , te l.  
35-605. 3664-G

Z A O P IE K U J Ę  się  dziec  
kaem  p rz e z  8 g odzin  
d z ie n n ie , w e  w ła s n y m  
d o m u . B a za ro w a  la — 5.

3665-G
P R Z Y J M Ę  starszą p a­
n ią  do  o p ie k i n a d  2 
de&ecn, u l .  R y c e rs k a  
2— 4 (o b o k  Z a m k u ).

3686-G
P O T R Z E B N A  pom oc do  
d z ie c k a . W ia d o m o ś ć : 
od godz. 16.30. S zcze­
c in  -  G u m ie ń e e . ud. 
K rę ta  37. 3716-G

A'iavcAonioici
K U P IĘ  d o m  z  o g ro ­
d e m  n a  p rzed m ieś c iu  
S zc zec in a . Z as tę p czy  
p o k ó j z  k u c h n ią  p oria  
d a m . B u k o w s k a , L a n ­
g ie w ic za  12—39.

3667-G
D O M E K  je d n o ro d z in ­
n y  z  d z ia łk ą  k o ło  
S zc zec in a, p iln ie  sprze  
d a m . Dojaiad t r a m w a ­
je m  8. W iad o m o ść : 
M ie rz  y.n, K odon ia  1J.

S P R Z E D A M  d o m e k  je  
dno ro d iz in n y  z  o g ró d ­
k ie m . P o żą d an e  rniesz

k a n ie  zas tępcze . P a s te r  
s k a  13 (a u to b u s y : 57, 
58, 63). 3669-G

lo k a tę
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o s zu k u je  po ­
k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o , 
n a jc h ę tn ie j w  ś ród m ie  
śc iu . W iad o m o ść : te l. 
420-95. 3670-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j oso­
b ie  s a m o tn e j, n a  okre s  
8 m ie s ię c y . T e l . 465-02.

3671- G
L O K A L  nzem fieślniezy  
o ra z  p o k ó j z  u ż y w a l­
n o śc ią  k u c h n i, ś ró d ­
m ieśc ie , za m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  samodzńed- 
ne. O fe r ty :  B iu r o  O g ło  
szeń, p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a n r  348.

3672- G
T R Z Y  p o k o je  —  40 m  
k w .,  za m ie n ię  n a  w ię k  
sze d o  45 m  k w . lu b  
t a k ie  sa m o , d z ie ln ic a  
o b o ję tn a . K rz y w o u s te ­
go  62—2. 3673-G
T R Z Y P O K O J O W E  m ie  
szkarńe . n o w e  b u d ó w  
n ie tw o , z a m ie n ię  na  
2 H w es zka m a: k a w a le r  
k ę , c . o . i  d w u p o k o jo -  
w e . z g ło s z e n ia : P o łu -  
J*«ka 63—2, godz. 15— 16.

3674-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
S zc zec in , zam ien ię , nta 
m ieazkam ie, G o le n i ó w , 
n a jc h ę tn ie j n o w e  b u ­
d o w n ic tw o . S zczec in , 
C y ry la  i  M e to d e g o  
1— 14. 3675-G
P R Z Y J M Ę  k u l tu r a ln ą  
osobę n a p o k ó j n ie k rę  
p u ją c y , u m e b lo w a n y . 
T e l .  423-02.

3676-G
P A N IE N K A ', p ra c u ją c a  
p o s zu k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to rs k ie g o . Ted.
420-56. 3677-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dziec  
k łe m  p o s zu k u je  p o ko ­
ju  s u b lo k a to rs k ie g o  na 
o k re s  1 ro k u . W ia d o ­
m ość: S zc zec in . u l.
P a rk o w a  25—6.

3678- G
D W A  p o k o je  z  k u c h ­
n ią , s ło neczne , z a m ie ­
n ię  n a t a k ie  sam o. 
Ż u p a ń s k ie g ó  13—31.

3679- G
O S O B IE  s a m o tn e j w y ­
n a jm ę  u m e b lo w a n y  
p o k ó j z  n ie k rę p u ją -
c y m  w e jś c ie m  w  d z ie l 
p ic y  w il lo w e j .  W ia d o ­
m ość: te l. 706-83 od
godz. 1«. 3680-G

W Y N A J M Ę  p u s ty , n ie -  
k r e p u ją c y  p o k ó j m a ł­
żeń s tw u  n a  o k re s  2 
la t .  „ O fe rty :  B iu r o  O g ło  
szeń, p l.  H o łd u  P ru ­
s k ie g o  8 n a  n r  350.

3681-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o , n a jc h ę tn ie j  
p rz y  osobie , k tó ra  za ­
o p ie k o w a ła b y  sie  d w ó j 
gie.m d z ie c i. W ia d o ­
m ość: t e ł .  359-55, godz. 
8—16. 3682-Ci
W Y N A J M Ę  p o k ó j z  

o. 2  p a n ie n k o m  p ra  
c u ją c y ra . O f e r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń , p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  
351. 3683-G
S A M O T N A  p o s zu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go , t e l .  360-47, godz. 
8—15. 3684-G
T R Z Y  p o k o je , k u c h ­
n ia . o g ró d e k  (d o  sprze  
d ą ż y ), za m ie n ię  n a  
p o k ó j z  k u c h n ią  lu b  
k a w a d e rk ę  z  no w eg o  
b u d o w n ic tw a . W ia d o ­
m ość : u l ,  K ra s iń s k ie ­
go 15—11. 3685-G
P O K O J  z k u c h n ią  —  
k o m fo r t  w  J e le n ie j G ó  
rze , z a m ie n ię  n a  m iesz  
k a n ie  w  S zczec in ie . 
K in to p , S zczec in , L u -  
b ec k ieg o  24—3.

3686-G

M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
175, sp rze d a m . S ta n  
id e a ln y . W itk ie w ic z a  
20—4. 3699-G
M O T O C Y K L  „C e s e p e l”  
sp rze d a m . Ś c ie g ien n e­
go 62— 1«. 3638-G
M O T O C Y K L  W S K  —  
sp rze d a m . W to d o m o ść: 
P ies za 2—13.

3687-G

P O L S K I - *  „JBśnde P a n  Ndikt”  g . 
19.30.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  W  „ M a k b e t *  g . 
18.

D i/żuri/
S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A C  D Z IE C IĘ C Y  8 -
św . W o jc ie c h a  7.

H I  K L IN IK A  C H IR .  m  P o m o rz a -

HejsoWei*
M a n o i O M t a ł

W C Z O R A J  w  p o łu d n ie , w  je d n y n j  
z  m ie s z k a ń  p r z y  u l .  K a r ło w ic z a  74  
«zm arła n a g le  25-letm ia M a r ia n n a  S *  
P rz y c z y n ę  zg o n u  b a d a  m ilic ja ,. 3

O P E R E T K A  —- „ C io tk a  K ancfla”  g. 
19.15.

K O S M O S  ( te l. 355-02) — „ Ż y c ie  
A d o lfa  H it le r a ”  g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 —  N R F  —  od  ła t  16 
(ś ro d a  i  c z w a rte k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) —  „ N o rm a n d ia  -  N ie ­
m e n ”  g . 14.30 —  fr .-n a d z . — od 1. 12; 
K in o  -  e s tra d a  i  f i lm  „ T a je m ­
n ic e  P a ry ż a ”  g . T i, 20 (środa i  
c z w a rte k ) ;  D E L F IN  ( te l. 468-78) —  
„S a m o tn o ś ć  d łu g o d ys ta n so w c a”  g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — a n g . —  
od la t  16 (środa i  c z w a r te k ) ;  
B A Ł T Y K  (ted. 733-35) —  „ H a -
ra k d ri”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— ja p . — od  la t  16 (środa i_ czw ar­
te k );  O G R O D O W E  —  „15.10 do
Y u m y ”  g . 20.15 —  U S A ; P O L O N IA  
( te l .  473-01) — „ M il io n e r  b e z  g ro ­
sza” g . 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 —  
an g . — od  la t  14 ś ro d a  i  c z w a r­
te k );  P IO N IE R  (te l. 475-02) —  „P o  
że g n a n i«  z  d ia b łe m ” g . 17 —  „ Z a ­
m a c h ”  g . 38.30. 20.30; c z w a rte k :
„ Z ło ta  a n ty lo p a ”  g . 10; „ L e g e n ­
da o  lo d o w a ty m  s e rc u ”  g . 11, 13. 
15; „ S p o tk a n ie  z  d ia b łe m ”  g . 17
— „ Z a m a c h ”  g. 16.30, 20.30; M U Z A  
(P o m o rz a n y ) —  „ D z ie w c z y n a  w  ho ­
te lu ”  g . 18, 20 —  U S A  —  od  la t  
16; D E R B Y  —  „ D w a  o b lic za  zem ­
s ty ”  g. 20.15 —  U S A ; P R O M IE Ń  
„ P e c h o w ie c  n a  p r e r i i”  g . 16. 18, 20; 
M A R S  —  „ N a s tę p c y  t ro n ó w ” g. 1«, 
20.15 — w ł.  —  od  la t  18; P A Ł A C  
M Ł O D Z IE Ż Y  —  f i lm y  p o p .-n a u ­
k o w e  g. 15.30, 17; F A L A  —  „ S ła w  
n e  m iło ś c i::  g. 17, 19.10 —  fra n c .
—  od la t  36; E C H O  (K r z e -  
k o w o ) —  „ K r ą ż o w n ik  szos”  g . 18, 
20 —  fra n c . —  od la t  16; Ś W IT  
(Skód w in )  —  „ S ą d ”  g. 17.30, 19.30
—  ra d ź . —  od ła t  12; M E W A  (Ż e ­
le ch ó w ® ) — „ C z a rn y  m o n o k l”  g. 
19 —  fra n c . —  od la t  16; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ T e le fo n  
to w a rz y s k i”  g . 17.30. 16.30 —  U S A
—  od la t  16 —  p a n o ra m .;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ D o w c ip n iś ”  g. 
1«, 20 —  f ra n c . —  od la t  3«; H U T ­
N IK  (S to le zy n ) —  „ P o w ie rn ik  
p a ń ” g. 18, 26 — f ra n c . — o d  la t  
12; B A J K A  (P o lic e ) —  „ N ie le tn i  
ś w ia d e k ”  g. 18, 2*) —  a n g . —  od  
la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) —  „ W  
b ia ły  d z ie ń ’’’ g. 17. 19 —  szw a jc . —  
od la t  18; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )
—  „ C a łe  z ło to  ś w ia ta ”  g . 18, 20 —  
f ra n c . —  od la t  14,

r e p e r t u a r  K IN  —  n a  p o d sta ­
w ie  in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l.  36
— „ E g ip t”  g . 10—21.

U l u b i /
13 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 —  c zy n ­
n y  od g . 11— 1; T P P R  — w o j .  P o l. 
66 —  f i lm  „ Id d o ta ” g . 18, 20 —  
ra d ź . —  od la t  36; N O T  — W o j.  
P o l. 67 —  c z y n n y  od g . 14; Ł Ą C Z ­
N O Ś C I — D w o rc o w a  20 — c zy n n y  
Od g. 17— 22; H U T Y  , .S Z C Z E C IN ”  
—  K o ś c ie ln a  51 —  s p o tk a n ie  a k ty ­
w u  z w ią z k o w e g o , gospodarczego  
z  n a u c z y c ie la m i s zk ó ł p rzy a a k ła d o  
w y c h  g. 18.30,

M uzeum
—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie , rze źb a  p o m o r­
sk a , re ne sansow e s tro je  k s ią żą t  
szczec iń s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y  m o r­
s k ie , p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j, a rc h e o lo g ia , z  d z ie jó w  
kow adstw a i  m o n e ty  n a  P o m o rzu  

Z a c h o d n im  g . 9—15.

n  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  w* P o ­
m o rz a n y .

A P T E K I

N R  2 — M łcktew Sczia 101 —  ted. 
730-44; N R  3 — AJ. P ia s tó w  68 —  
te l. 465-17; N R  46 —  W ie lk a  17 —  
ted. 372-75.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A ­
C Y  — A p te k i:  N r  10 ( G lin k i) ;  N r  
12 (P o d ju c h y ).

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17 —  p ro g ra m  d n ia , 17.05 — d la  
d z ie c i: „ D z ie ń  d o b ry  k o le ż a n k i i  
k o le d z y ” , 18 —  „ J e d e n  z  w ie lu ” , 
16.20 — w szec h n ica  T V  „ P ra d z ie ­
je  N o w e j H u ty ” , 18.50 —  „ K ro n ik a  
S zc zec ińsk a” , 19.05 — f i lm  k r ó tk o  
m e tra ż o w y  p o i. „ Z  d o k u m e n tó w  
w a tk i” , 16.20 —  „ R o z m o w a  o  gos­
p o d a rc e ” , 19.50 — „ D o b ra n o c  dzae 
c ło m ” , 20 —  d z ie n n ik  T V ,  20.30 — 
fe s t iw a l m u z y k i le k k ie j  (z B e l­
g ra d u ), p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo ­
d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 —  „S ła te łc  ra to w n ic z y ” , 16
—  w id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  16. 
18.30 —  o m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.40

—  ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  18.50 —  
p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 — 
w ie c  z o k a z ji  T y g o d n ia  P rz y ja ź n i  
N ie m ie c k o -R a d za e c łd ie j;  k r o n ik ę ,  
21.40 — u n iw e rs y te t  T V ,  22 —  k r o  
n ik a , im p re z a  ro z ry w k o w a  „ C a ły  
ś w ia t je s t  b łę k itn y ” .

C Z W A R T E K

10 —  w id o w is k ©  d la  d z ie c i od  
la t  10 „U c ze ń  c za rn o k s ię ż n ik a ” , 
10.15 —  d la  d z ie c i od  la t  12 „ D ro  
g a b y ła  c ię ż k a ” . 11 —  „ D z iś  je ­
s te ś m y  s o lid n i” , 12.30 —  b a jk a  f i l ­
m o w e  „ T o  n ie p r a w d a ” , 13 — a u d y ­
c ja  d la  w s i, 13.45 — f a k ty  i  w y d a ­
rz e n ia , 14 —  f i lm  „ N ie  b ó jm y  się 
d u ż y c h  z w ie rz ą t” , 15.30 —  „C o
p is zc zy  w  t ra w ie ” , 17 — w ia d o m o ­
śc i, 17.05 — pow ieść T V  ( I I  część), 
18.25 — „ H is to r ie  w y s p ” , 18.50 —  
p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 —  
„S p a c e r w  noc k s ię ży c o w ą ” , 19.25
— p rognoza pog od y , k r o n ik a , p rze  
g lą d  w y d a rz e ń . 20 — „ P a ra d a  m e­
lo d i i” , 21 —  f i lm  C S R S  „ D w o je  z  
ta m te g o  ś w ia ta ” , 22.20 —  „ T r z y  
b e s tie ” , 22.30 — k r o n ik a .

ß ad io
W IA D O M O Ś C I:  1«, 16, 23.50,

S E R W IS  R Y B A C K I:  18.42.

13.45 —  W  ry tm ie  ta ń c a  i  p ioseh  
k i ,  14.30 — „ M ó w i te c h n ik a ” , 14.45
—  „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 —  „ P o  
s łu c h a jm y  m uzyka i  o m u z y c e ” ,
15.30 — „C zy ś c ic ie le ” , 15.50 —  gra  
zespó ł ,,B o s a -N o v a ” . 16.05 —  m e ­
lo d ie  z  „ K a b a re tu  p io s e n k i” , 16.20
—  s p o rto w e  ro zm a ito ś c i, 16.40 —  
„ U  n as zyc h  p rz y ja c ió ł” , 17 —  m e  
lo d ie  ze sc eny i  e k ra n u , 17.30 —  
p rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 
17.50 —  k o m e n ta rz  W . K a s p ro w i­
cza. 18 —  „ G a w ę d a  m u zy c zn a , 18.30
—  fe lie to n  z  d z w o n k ie m , 18.45 —  
„ N a d  te z a m i I V  Z ja z d u ” , 19.05 —  
m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 10.30 —  I I  
F e s tiw a l P rz y ja ź n i.  20.36 — . m-uzy 
k a  ro z ry w k o w a . 21 —  z k r a ju  i  
ze ś w ia ta , 21.40 —  g ra  o rk ie s tra  
P R , 22.10 —  ro z m o w a  lite ra c k a ,
22.30 —  m ię d z y n a ro d o w y  u n iw e r ­
s y te t  ra d io w y , 22.51 — k o n c e r t  
s y m fo n ic z n y .

1 6 »

P O D C Z A S  pnący n a  s ta tk u  
jo w ie c ”  s to ją c y m  p rz y  e lew atorze»  
„ E w a ” , w p a d ł do  ła d o w n i z  wyso-» 
kości 5 m  m a ry n a rz  —  M a r ia n  K .  
L e k a rz  p o g o to w ia , k t ó r y  s tw ie rd z ił  
z ła m a n ie  obu nóg, p rz e w ió z ł ofia-+ 
rę  w y p a d k u  do  k l in ik i  p rz y  u l.  IW  
n i i  L u b e ls k ie j.

ł  *  •

W  T A R T A K U  p r z y  A l.  B o h . Wtełft
s za w y , n a  je d n e g o  z p rac o w n ik ó w ;  
—  53 -le tn ie g o  S te fa n a  M'. zam . p r z y j  
u l. P u ła s k ie g o  9 — s p a d ła  sterta» 
d esek . S te fa n  M . d o zn a ł u ra z u  m ie  
d n ic y  i p r a w e j  n og i. P rz e b y w a  
s z p ita lu  pT zy  u l .  U n i i  L u b .

76-L E T N I  A d o lf  D .  z  KStfewłBi 
w p a d ł do b u n k ra  — pozosta łości 
o s ta tn ie j w o jn y . L e k a r z  pogotow ia ! 
s tw ie rd z ił  z ła m a n ie  k i lk u  że b e r,

•  *  *

W  J A S IE N IC Y  p r z y  u l.  O woców  
w e j 4, d w u le tn i A n d r z e j K . w y la ł  
n a  s ie b ie  g a rn e k  z  u kT o p em , d o ­
z n a ją c  p o p a rz e n ia  j l  st. tw a r z y  I  
k la t k i  p ie rs io w e j. D z ie c k o  p rz e ­
w ie z io n o  do  k l in ik i  p e d ia try c z n e j  
przy u l .  U n i i  L u b .

W  P O K O J U  Z a rz ą d u  K ó łe k  R o fc  
n ic z y c h  p r z y  P re z . P R N  w  S w i-ł 
n o u jśc iu , od n ie d o p a łk a  p a p ie ro s a  
w y b u c h ł p o ża r, k tó r y  s t r a w ił  część  
p o d ło g i. In te rw e n io w a ła  m ie js c o w a  
s tra ż . S t r a ty  n ie w ie lk ie .

4»PX

Jednym zdaniem
D Z IŚ ,  w  środę o godz. 19.16 

K lu b ie  P r o k u r a tu r y  V. o je w ó d z -i 
}ciej (u l.  S to is ła w a  6) doe. d r  Ą-J 
d a m  Podgóree te i w y g ło s i © d c a y ł 
n a  te m a t:  „ B a d a n ie  spo łeczne wj 
n a u k a c h  p ra w n y c h ” ,

D Z IŚ  o  god-z. 18 w  Z a m k u  natą 
s tą p i k o le jn e  s p o tk a n ie  pla<slykóv^ 
a m a to ró w  n a w y s ta w ie  m a lars tw o ’ 
B e rn a rd a  R a ta js k ie g o . D y s k u s ję  
n a  te m a t  e k s p o n o w a n y c h  p ra c  p o  
p ro w a d z i a r ty s ta  -  p la s ty k  H eleną! 
G ralb iis .

W  C Z W A R T E K  o  godz. 11 w  saf 
l i  o d c zy to w e j W o j.  i  M ie js k ie j B f  
b lio tek ii P u b lic z n e j p r z y  u l.  P o d ­
g ó rn e j 15/16 n a s tą p i o tw a rc ie  w y 1, 
s ta w y  p t . „ X X - le c ie  Z ie m i S zcze­
c iń s k ie j w  p iś m ie n n ic tw ie ” , a n a­
s tę p n ie  o d b ę d z ie  się s p o tk a n ie  B-i 
te ra c k ie  z  J .  S t. L ec em .

N A  P R Z Y S T A N K U  „6”  p rz y  u l .  
D w o rc o w e j zn a le z io n o  p o rtm o J  
n e tk ę  z  p ie n ię d z m i i  b a letem  tramtf 
w a jo w y m  —  o d e b ra ć  m o żn a : ut< 
M o n tw ił ła  1— 5.

G R A N E  o d  k i lk u  m ie s ię c y  w id #  
Wi>sko ś p ie w n o -m u zy o zn e  Jana! 
D r d y  p t . „ IG R A S Z K I Z  D IA B ­
Ł E M ” schodzi n ie o d  w o ła  ln ie  g a-ł 
f is za  11 b m . —  o s ta tn ie  przedstaw  
w ie n ia  w  p re m ie ro w e j obsadzie» 
m ożna b ę d z ie  o b e jr z e ć  t y lk o  w! 
d n ia c h  8 b m . o  godz. 18, 9 b m ,  
o godz. 16 i  10 b m . o  godz. 39.30,

D Z IŚ  w  środ ę  ó  godz. 18.30 
w  K lu b ie  P ra c . N auka i  Ekonom  
m i s tó w  (u l. W ie lk o p o ls k a  19) o d ­
b ę d z ie  się  z e b ra n ie  n a u k o w e  S e k J  
cjd E k o n o m ik a  T ra n s p o r tu , n a  k t ó  
ry m  doc. M . M a d e y s k i w y g ło s i o d  
c z y t  p t . „ P r z e ja w y  po stęp u  tec h ­
n ic zne g o  i  o rg a n iz a c y jn e g o  W, 
tra n s p o rc ie  sa m o ch o d o w y m ” .

S T Ó Ł , k rz e s ła , ra d io ,  
m a g n e to fo n , sp rze d am . 
S zczec in , u 'l. B o g us ła­
w a  37—3. 3689-G

P S A  b o k s e ra , sp rze ­
d a m , te l. 700-59.

3690-G
P S A  p e k iń c z y k a , t r z y ­
m ie s ięc zne g o , czy s te j

Zawiadomienie
Z A R Z Ą D '

O D D Z IA Ł U  W O J ,  

T K W P

w  S zc zec in ie

z a w ia d a m ia , że  w  
d n iu  13 m a ja  1964 r .  
o godz. 17 pnzy u l.  
O b r . S ta lin g ra d u  17 
o d b ęd z ie  się W a ln e  
Z e b ra n ie  C z ło n k ó w  

T o w a rz y s tw a .

3,176-K

ra sy , sp rze d a m . K ró lo  
w e j K o ro n y  P o ls k ie j  
30—3. 3691-G
A M E R Y K A N K Ę  je d n o ­
osobową, s k ła d a n ą  — 
sprzedam . S zc zec in , u l. 
D rz y m a ły  10— 13.

3695-G
S Z E Ś Ć  tys . s z tu k  ce­
g ły , sp rze d am . Stepnd  
ca , D z ie rż y ń s k ie g o  8.

3693- G
P A W IL O N  d re w n ia n y ,  
n a d a ją c y  się  d la  f r y z ­
je ra  lu b  n a  h a n d e l —  
sprzedam . S zczec in ,
K o łłą ta ja  10—3*

3694- G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę  
b o k i, no w o cze sn y , sp rze  *  
d a m . R y c e rs k a  2—4 —  
obok Z a m k u .

3695- G
W Ó Z E K  g łę b o k i, n o w o  
czesny, s ta n  b . d o b ry ,  
sprzedam , te ł. 430-15.

3696- G
M O T O C Y K L  „ J u n a k ” . 
p o  d o ta rc iu , sp rze­
d am  . M a z u rs k a  21 —
d ru g ie  p o d w ó rk o , g a­
ra ż  — o d  godz. 16—20.

3697- G
M O T O C Y K L  W S K  —
s p rze d am . Cenią 2 600 
z ł.  A l. P ia s tó w  70—2.

3699-G

S A M O C H Ó D  „ S k o d a ”  
1101, bardizo p iln ie  
sp rze d am . Szczec in , 
P rz e m y s k a  4 —  k o n ie c  
ufl. R o se nb e rg ó w .

3700-G
S A M O C H Ó D  D K W , b la  
sza n ka , k a b r io le t  —  
sp rze d a m . R e d u ty  O r­
d o n a  22. 3701-G
U L E  w ie lk o p o ls k ie  z  
p szc zo łam i, sp rze d am . 
K rz y w o u s te g o  33—6.

3703- G
K R O W Ę  w ysokocdelną , 
sp rze d a m . G u m ie ń ee . 
R e c za ń s k a  25.

3702-G
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ” ,  sp rze d am . Szcze­
c in . M . B u c zk a  36.

3704- G
M O T O C Y K L  „ t ż ”  49, 
p iln ie  sp rze d a m . C zo r­
s z ty ń s k a  22 od  go d z . 17.

3705- G

z t f u i l f

M IE C Z Y S Ł A W  K Ę ­
D Z IE R S K I  z g u b ił  le ­
g ity m a c ję  s łu żbo w ą, 
w y s ta w io n ą  p rz e z  S ą d  
W o je w ó d z k i W  S zcze­
c in ie . 3706-G

Z G IN Ę Ł A  c za rn a  sucz  
k a , p e k iń c z y k  z  folitaną 
n a g rzb ie c ie . O strzega! 
się p rze d  p rzy w ła s zc zę  
naem . O d p ro w a d z ić :  
S zc zec in  -  O sow o, u l .  
J u n a c k a  14.

3707- CS
L E S Z E K  S T A S Z K IE M  
W IC Z  z g u b ił le g ity m a -i  
C ję szk o ln ą  Z S M .

3708- <5
R O Z A L IA  B O J D O  z g t f
b iła  le g ity m a c ję  s łu ż  
b o w ą  n.r 89, wydaną?  
p rz e z  P re z . P R N  Ś w i­
n o u jś c ie . 3709-Q
E L Ż B IE T A  M A R K IE M  
W IC Z  z g u b iła  legdtym al 
c ję  s zk o ln ą , w y d a n ą  
p rz e z  S zk o łę  P o d s ta w o  
w ą  N r  58. 37H0-CJ
W  D N IU  4 .V . 1964 r -  
zg u b io n o  z ło ty  pierścao  
n e k  n a  o d c in k u  uL,' 
C h o d k ie w ic z a  —  MSal-i 
k o w s k ie g o  do  k in a ' 
„K o sm o s” . UcKca!w»e*i 
go  z n a la zc ę  p roszę d  
z w ro t  za  w y n a g ro d z e ń  
n ie m . P o c z to w a  16— 1.

3711—(J
M A Ł G O R Z A T A  M I ­
C H A L S K A  z g u b iła  le - ’ 
g lrtym e cję  S z k o ły  P o d  
s ta w o w e j N r  10 w  S zc za  
einae. 3712-Cf

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  , „ P R A S A "  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  497-41; zas tępca re d a k to ra  n ac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł łą czn o śc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i „ R u c h u "  ł  P o c z ty . S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  P -1
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Zaopatrzenie 
-  problem nr 1

Z  K A Ż D Y M  R O K IE M  w zra  
s ta  zapo trze bo w a n ie  na  u s łu g i 
n ap ra w cze  .w. za kre s ie  te łe - 

t  ra d io m e c h a n ik i. - R a d io a p a ra t 
je s t  ju ż  w  ka żde j p ra w ie  ro d z i 
n ie , a te le w iz o ró w  coraz w ię ­
c e j p rz y b y w a  w  Szczecinie. 
(Tym czasem  Z a k ła d y  U s łu g  R a ­
d io w o -T e le w iz y jn y c h  są p rze ­
c iążone  z le cen ia m i. S tąd  też 
¡w szelk ie  u s łu g i w  ty m  z a k re ­
s ie  są' p iln ie  p oszu k iw a n e. Zda  
w a ło b y  się  w ię c ,- że w a rs z ta ty  
in d y w id u a ln e g o  rze m io s ła  te j 
Jbianży ś w ie tn ie  p ro spe ru ją .

—  O zy  ta k  je s t  w  is toc ie?  —  
i» y ta m y  m is trza  ~ W ło d z im ie rz a  SU - 
S IC K IE G O , w ła ś c ic ie la  w a rs z ta tu  
p r z y  u l. Bo trat a ró w  G e tta  W a r­
s za w s k ie g o  13.

—  S o b o ty  m a m  d u żo  —  o ś w ia d ­
c za  nasz ro zm ó w c a  —  a le  d o tk li­
w ie  o d c zu w a m  b ra k  części za m ie ń  
n y c h  i  in n y c h  m a te r ia łó w . Z a  k a ż  
rią  d ro b n o s tk ą  t rz e b a  b ie ga ć , zdo  
b y w a ć  i  p ła c ić  c e n y  d e ta lic zn e . 
M o im  z d a n ie m , p o w in n o  się u tw o  
r z y ć  h u r to w n ie  b ra n żo w e  d la  rze  
m i osia u s ług o w e g o , w  k tó ry c h  in ­
d y w id u a ln i rz e m ie ś ln ic y  m o g lib y  
się za o p a trz y ć  w  p o trz e b n e  c zę ­
ści i m a te r ia ły .

—  C o  p an  są d z i o  s p ra w ie  z w ię k  
śzeniia lic z b y  u c zn ió w  
ta c h  rze m ieś ln ic zyc h ?

—  N ie  je s t to  ła tw e  z a g a d n ie ­
n ie . W p ra w d z ie  n a u k a  w  w ar& zta  
c le  rz e m ie ś ln ic z y m  d a je  d o b re  i 
W szec hstronne p rz y g o to w a n ie  do 
K aw o d u , a le  p ła c a  n ie  je s t w y s o ­
k a .  D la te g o  u c zn io w ie  po u zy s k a ­
n iu  p o d s ta w o w y c h  w ia d o m o śc i 
s zy b k o  p rzenoszą się do  za k ła d ó w  
s p ó łd z ie lc zy c h  lu b  p a ń s tw o w y c h , 
g d z ie  o t r z y m u ją  lepsze za ro b k i.  
P ro b le m  te n  p o w in ie n  być odpo­
w ie d n io  u s ta w o w o  u re g u lo w a n y . 
U w a ż a m , że do n a u k i w  za w o d z ie  
te le -  i  ra d io m e c h a n ik a  p o w in n y  
s ię  ró w n ie ż  zg łaszać d z ie w c z ę ta . W  
o g ó ln o śc i są d zę , ż e zw ię k s ze n ie  
s ta n o w is k  p rą c y  w  rze m io ś le  je s t  
m o ż liw e  pod w a ru n k ie m  zastoso­
w a n ia  u lg  p o d a tk o w y c h . U w a ż a m  
ró w n ie ż , że rze m io s ło  usług o w e  
p o w in n o  k o rz y s ta ć  ze  z n iż e k  czy n  
szów  m ie s z k a n io w y c h . (y )

Na klubowej 
estradzie

„Budowlani“
tańczą...

(F o to  — S t. C IE Ś L A K )

D R N  Ś R Ó D M IE Ś C IE  na  
ą w e j o s ta tn ie j se s ji o m a w ia ­
ła  p ro b le m y  b e zp ie cze ń stw a  
i  p o rz ą d k u  p u b lic zn e g o , k o n  
c e n tr u ją c  się n a d w ó c h  z a ­
sa d n iczy ch  zag a d n ie n ia c h :  
p rze s tę p s tw a c h  i  z w ią z a n e j  
z  n im i p ra c y  o rg a n ó w  M O  
o ra z  n a w y k ro c z e n ia c h  i  łą ­
czą ce j się  z ty m  p ra c y  o rg a ­
nów  p o w o ła n y c h  do ic h  ści­
g a n ia , t j .  p rzed e  w s zy s tk im  
k o le g iu m  k a rn o -a d m in is tr a c y j  
nego.

W  1963 R . w  Ś ró dm ieśc iu  
s k u p ia ją c y m  p rzesz ło  50 p roc. 
m ieszka ńcó w , m ia ły  m ie jsce  
5 722 p rzes tęps tw a. N a jw ię c e j,  
bo aż 1 583, b y ło  k ra d z ie ż y  do ­
k o n a n y c h  u  osób p ry w a tn y c h . 
Choć lic z b a  ty c h  p rze s tę p s tw  
je s t s tosu n kow o  duża , k ra d z ie ­
ży b y ło  o ok. 100 p roc. m n ie j 
n iż  w  1962 ,r . S p ra w c a m i w ię k  
szóści w y k ro c z e ń  w  sk lepach- 
i ś ro d kach  lo k o m o c ji b y l i  n ie ­
le tn i k ie szon ko w cy.

D ru g ą  pod  w zg lę de m  lic z e b ­
ności g ru p ę  p rz e s tę p s tw  stano ­
w i ły  k ra d z ieże  na szkodę go­
s p o d a rk i u spo łeczn ione j. T rz e -

Kalendarzyk
imprez

D O M  K U L T U R Y  K O L E J A R Z A  — 
godz. 16 — K o n k u rs  ła d n e g o ^  c z y -

D O M  K U L T U R Y  K O L E J A R Z A  — 
godz. 18 —  W ie c z ó r p o e z ji S ło w a ­
c k ie g o .

K L U B  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — godz. 
18 — p rz e g lą d  L lm ó w  o ś w ia to w y c h .

K L U B  s z c z e c . z a k ł a d ó w
W Ł Ó K IE N  S Z T U C Z N Y C H  — g. 18 
—  I  rz u t  w ie lk ie j  g r y :  „ X X - le c ie  
P R L ” .

Na „Dzień Nadia 
i Telewizji”

W  C Z W A R T E K , 7 m a ja , p rz y p a ­
d a  t r a d y c y jn y  „ D z ie ń  R a d ia  i  T e ­
le w iz j i” . Z . t e j  o k a z ji  zespó ł R o z­
g ło śn i P o ls k ie g o  R a d ia  i  O ś ro d ka  
T e le w iz y jn e g o  w  S zc zec in ie  s p o tka  
się o g o d z . 19 ze s w y m i s łu ch ac za ­
m i i w id z a m i w  K lu b ie  M ię d z y ­
n a ro d o w e j P ra s y  i  K s ią ż k i.

Z  im p re z y  t e j ,  z a ty tu ło w a n e j  
„ R A D IO  I  T E L E W IZ J A  O D  K U C H ­
N I” -, T e le w iz ja . S zc zec iń sk a  nad a  
po ra z  p ie rw s z y  w  n as zym  m ie ­
śc ie B E Z P O Ś R E D N I R E P O R T A Ż . 
P o c z ą te k  tra n s m is j i  t e le w iz y jn e j  
o godz. 19.2«.

cie  m ie jsce  —  408 w y p a d k ó w  
—  z a jm u ją  p rzes tęps tw a  o cha­
ra k te rz e  c h u lig a ń s k im , k tó ry c h  
zw a lcza n ie  a bso rb u je  w  d użym  
s to p n iu  s iły  M O . Te  g ru p y  o - 
m a w ia n y c h  p rze s tę p s tw  z n a j­
d u ją  s w ó j e p ilog  w  sądzie. 
S p ra w y  o m n ie js z y m  ciężarze 
g a tu n k o w y m  p rze kazyw a n e  są 
do k o le g iu m  k a rn o -a d m in is tra ­
cy jnego .

K O L E G IU M  p rz y  D R N  Ś ró d ­
m ie śc ie  ro z p a trz y ło  w  u b . ro ku  
3 888 sp ra w , s k ie ro w a n y c h  p rzede  
w s z y s tk im  p rze z  o rg a n a  M O  (69.5 
p ro c . s p ra w ), P IH ,  S a n e p id , K o ­
m is ję  do  W a lk i ze  S p e k u la c ją , 
M P K  i  A D M . D a n e  z 1962 ro k u ,  
k ie d y  to  k o le g iu m  ro z p a trz y ło  4 350 
s p ra w  dowodiza. że  n as tę p u je  spa 
d e k  w y k ro c z e ń .. N a le ż y  to  z a p i­
sać m . in . n a  d o b ro  M O , k tó ra  
z a jm u je  się ju ż  n ie  ty lk o  s k u tk a  
m i p rzes tęp stw a , a le  u s u w a n ie m  
je g o  p rzy c zy n . K o m e n d a  D z ie ln i­
c o w a  M O  Ś ró d m ie ś c ie  p rz e p ro w a ­
d z iła  w u b . ro k u  '87 a k c j i  zap o b ie  
g a w c zy c h .

W Ś R Ó D  S P R A W  ro z p a trz o ­
n y c h  przez k o le g iu m  n a jl ic z ­
n ie jszą  g ru pą  są w yb ry k i chu­
ligańskie. W  1963 r .  zaobserwo 
w a n o  zm n ie jsze n ie  s ię  lic z b y  
a w a n tu r  w y w o ła n y c h  w  m ie js ­
cach p u b lic z n y c h , n a to m ia s t 
w z ro s t l ic z b y  s p ra w  do tyczą ­
cych  a w a n tu r  ro d z in n y c h  bądź 
sąs iedzk ich . D użo  p ra c y  p rz y ­
sp a rza ją  k o le g iu m  w ykrocze­
nia drogowe. W  1963 r .  ro zp a ­
t rz y ło  ono 913 sp ra w , t j .  b lis k o  
t rz y  ra zy  ty le ,  co .dw a la ta  te ­
mu.

W  su m ie  z a  ró żn e g o  ro d z a ju  
p rz e w in ie n ia  K o le g iu m  D R N  Śród  
m ie śc ie  u k a ra ło  w  u b . ro k u  2 887 
osób K A R A M I G R Z Y W N Y  o łą c z ­
n e j w a rto ś c i 959 ty s ię c y  z ł. S k o ro  
m o w a  o k a ra c h  w a r to  d odać , że 
w  ty m  s a m y m  ro k u  m il ic ja n c i te j 
d z ie ln ic y  n a ło ż y li M A N D A T Y  D O  
R A Ź N E  n a 28 569 osób. S u m a  m an  
d a tó w  =  856 100 z ł. W ś ró d  4 w y ­
s ta w ia ją c y c h  m a n d a ty  o rg a n ó w :  
K D  M O , K o m is a r ia tó w :  P o r to w e ­
go i  K o le jo w e g o  o ra« K o m e n d y  
R u c h u  D ro g o w eg o , n a jw ię c e j, bo 
a ż  22 651 osób u k a r a ła  K o m e n d a  
K u c h u  D ro g o w eg o .

N IE  JE S T E Ś M Y  w  s tan ie  
podać tu  w s z y s tk ic h  p rze ds ię ­
w zięć i ś ro d k ó w  p o d ję ty c h  d la  
zaprow adzen ia  ła d u  i  p o rząd ­
k u  w  ś ró d m ie śc iu  a n i też 
w spom nieć  chociażby o ty c h  
e fe k ta ch , k tó re  na ses ji om ó­
w i ł  k ie r. W ydz. S p ra w  W e w ­
n ę trz n y c h  Prez. D R N  S ródm ieś  
c ie  —  I .  Jakubow ski. P odkre­
ślam y tylko, że w ładze adm i­
nistracyjne dzieln icy p rzy w ią ­
zu ją  dużą wagę do tych próbie  
m ów . W y m o w n y m  tego p rz y ­
k ła d e m  je s t fa k t ,  że za ga dn ie ­
n ia  te  ju ż  po raz  d ru g i w  b ie ­
żącej k a d e n c ji b y ły  ro z p a try ­
w a ne  na sesji. W ysiłkom  go­
spodarzy dzieln icy m usi je d ­

nak towarzyszyć pomoc wszyst 
kich  uczciwych mieszkańców.

(aż)

majową

M IM O  Ś W IĄ T E C Z N Y C H  
pierw szych dni m ajow ych nie 
ustaw ały społeczne prace przy  
upiększaniu i  porządkow aniu  
m iasta.

N ajw iększe  nasilenie robót 
zanotowano w  ubiegłą niedzie­
lę na drodze budow anej w  L a ­
sku A rkońskim . W  budowie  
te j p rym  w iodą żołnierze.

W  n ie d z ie lę  p ra c o w a li żo łn ie ­
rc e K B W  i je d n e j z  je d n o s te k  ga.r 
t iizonu  szc zec ińskiego . W sp o m ag a­
l i  ic h  d z ie ln ie  c h ip p c y  w  m a ry ­
n a rs k ic h  m u n d u ra c h  —  u c zn io ­
w ie  P a ń s tw o w e j S izko ły M o rs k ie j 
i  P a ń s tw o w e j S z k o ły  R y b o łó w s tw a  
M o rsk ieg o .

O b e c n ie  prow ad-zohe p ra c e  (usu ­
w a n ie  k r z e w ó w  i  d rz e w , z e rw a n ie  
części z ie m i) , . to  p ie rw s z y  e ta p  
b u d o w y . K o le jn y m i fa z a m i będą: 
s ta b iliz a c ja  g ru n tu  i u ło żen ie  no ­
w e j n a w ie rz c h n i. W s zy s tk ie  te  ro  
b o ty  zostaną w y k o n a n e  w  czy n ie  
sp o łe czn y m . W  su m ie  p rz y  p ra ­
ca ch  spo łe czn y ch  b ra ło  u d z ia ł w  
m in io n ą  n ie d z ie lę  o k o ło  400 osób.

(k g )

n 'ro ttik e t d n /c r I
T U R Y S T Y K A  N A  P L A N !

♦  D Z IŚ  R A N O  o d b y ło  się 
p o siedzen ie  P re z y d iu m  W R N ,  
p o św ięcone ro z w o jo w i t u r y ­
s ty k i w  nas zym  w o je w ó d z ­
tw ie . R e fe ro w a n o  m . in . pirze 
bieg  w y k o n a n ia  u c h w a ły  
K E R M  z  9 k w ie tin ia  d o ty c zą ­
ce j b u d o w y  w  h r. p a w ilo n ó w  
h a n d lo w y c h , n a szła kia c li tu ­
ry s ty c zn y c h .’ Jest to  szczegól­
n ie  w a żn e  w  z w ią z k u  z  za­
p o w ie d z ia n y m  n a p ły w e m  tu ­
ry s tó w  s k a n d y n a w s k ic h  i ic h  
p o b y te m  nia w czasach  w  u -  
z d ro w is k a c h  n a d m o rs k ic h , 
p rzed e  w s z y s tk im  w  Ś w in o u j­
ściu, M ię d z y z d ro ja c h , D z iw ­
n o w ie  i  K a m ie n iu  P o m o r­
s k im .

♦  D Z IŚ  W IE C Z O R E M  p rz y ­
je ż d ż a ją  do S zc zec in a , n a z a ­
p ro sze n ie  W K  F J N . d w a j le ­
k to rz y  czech o s ło w a cc y  A d o lf  
H O L L Y  i K a ro l S Z Y M U N E K .  
G oście  z  P nagi za m ie s z k a ją  w  
h o te lu  „ O rb is -C o n t in e n ta l”  i  
podczas 4-d n io w e g o  p o b y tu  w  
n as zy m  w o je w ó d z tw ie  o d b ę­
d ą  szereg  s p o tk a ń  z m ie js co ­
w y m  a k ty w e m  k o m ite tó w  
F J N , m . in . w  K a m ie n iu  Po ­
m o rs k im  i  w  G o le n io w ie .

♦  W  N A J B L IŻ S Z Y  P IĄ T E K  
o godz. 10 o d b ę d z ie  się  posie­
d z e n ie  P re z y d iu m  W K  F J N ,  
k tó re  zapozna się z in fo rm a ­
c ją  o  u c ze s tn ic tw ie  w  k o n ­
k u rs ie  n a n a j le p ie j zagospo­
d a ro w a n e  m iastia, m ia s te c zk a , 
osied la  i w s ie  na Z ie m i S zcze­
c iń s k ie j. O m ó w io n y  też zosta­
n ie  u d z ia ł P re z y d iu m  W K  F J N  
w  k a m p a n i i przed izjiazdow eji 

z e b r a ł  (a )

„Nasz dom świadczy o nas*

W 3 miesiące 
po remoncie...
I

P O W S Z E C H N A  je s t o p in ia , że  
n a le ż y  n are szc ie  „d o b ra ć  się do 
s k ó r y ”  ty m , k tó rz y  n iszczą i d e ­
w a s tu ją  m ie s zk a n ia  o ra z  w s p ó ln e  
u rz ą d z e n ia  d o m o w e . S p o tk a liś m y

NmzeOgrone

Gdy niedbalstwo 
kierze górą

OB. U R S Z U L A  P. przy­
szła do redakcji i ze łza ­
m i w  oczach opowiedziała  
nam  nieprawdopodobną  
wprost historię:

—  5 lutego br. m ój o j­
ciec, 83-le tn i staruszek do 
stał się pod koła wozu 
tram w ajow ego jadącego 
Al. Niepodległości. W  dwa  
dni po w ypadku zm arł w  
szpitalu. Ochłonęłam  już  
trochę po przeżyciach tam  
tych okropnych dni, aż 
tu  10 hm. otrzym uję  z 
M P K  w ezw anie w ystaw io­
ne na nazwisko ojca, w  
którym  w zyw a  się go do 
zapłacenia 29 z ł za... usz­
kodzenie tra m w aju . Z  p i­
semkiem ty m  poszłam do 
dyrekcji M P K , żeby spra­

w ę  w yjaśnić. Wszyscy się 
bardzo rozczulali, przepra­
szali za tę koszm arną po­
m y łk ę  i... 25 bm. ponow­
nie przysła li nakaz zapła­
ty  w raz z odpisem „Poz­
w u o postępowaniu upo­
m inaw czym ”, skierowane­
go do Sądu Powiatowego  
w  Szczecinie. N akaz w y ­
stawiony jest przez nota­
riusza i ty m  razem  opie­
w a ju ż  na sumę około 109 
zł. Doliczono bowiem  ko­
szty adwokackie, sądowe 
i  odsetki za zwłokę.

In te rw en io w aliśm y  w  
te j spraw ie w  M P K , skąd  
otrzym aliśm y dyrektorskie  
słowo, że pozew będzie 
natychm iast w ycofany z 
sądu. W ierzym y.

S praw a była nie ty lko  
p rzykra , ale i bardzo de­
lika tna . W ydaje  nam  się, 
że pracow nicy odpowie­
dz ia ln i za to karygodne  
niedbalstwo pow inni być 
odpowiednio „pouczeni” , 
aby w  przyszłości tego ro ­
dzaju  skargi nigdy się nie 
pow tarzały .

(jaw .)

się je d n a k  z  k i lk o m a  s c e p ty c zn y ­
m i u w a g a m i, że  u t r z y m a n ie  „ w  
p e łn y m  b la s k u ”  m ie s zk a ń  n ie  z a w ­
sze je s t m o ż liw e , g d y ż  t a k  w ie lo  
je s t  d o m ó w  s ta ry c h , m ocno  zn isz­
c z o n y c h  n ie  z w in y  lo k a to ró w , i  
ta m  sam  t y lk o  p o rz ą d e k  n ie  n a  
w ie le  się  p rz y d a ...

O c zy w iś c ie  p rz y je m n ie j m ieszka ' 
się w  ja s n y m , n o w y m  d o m u  z  w ie ­
lo m a  w y g o d a m i, a le  . n ie p ra w d ą  
je s t, że  w  s ta ry m  b u d y n k u  n ie  
m o ż n a 'u r z ą d z ić  w y g od n e g o  i  czy ­
stego m ie s zk a n ia .

O to  je d e n  z lic z n y c h  p rz y k ła d ó w !  
b u d y n e k  p rz y  u l. M a r ia c k ie j 26 n a  
S ta r y m  M ieś c ie  je s t je d n y m  z ty c h  
d o m ó w , k tó re  są ju ż  n a d s za rp n ię ­
te  zęb e m  czasu. M u r y  i  ty n k i  b u ­
d y n k u , b ra m a  i  k la tk a  sch o d ow a  
są w  b a rd zo  z ły m  s ta n ie . G d y  je d ­
n a k  w c h o d z i się do  m ie s zk a n ia  
n r  10, na s a m y m  p oddaszu , a ż  w ie ­
rzy ć  się n ie  chce, że to  ten  sam  
d om . M ie s z k a n ie  a ż  lś n i czysto ­
śc ią . C zy s to  w y m a lo w a n e  śc ia n y , 
s ta ra n n ie  u trz y m a n e  p o d ło g i —  w y  
n ik  tro s k i i  d b a ło ś c i lo k a to ra .

D om  p rz y  u l. K a s z u b s k ie j 5: k a ­
p ita ln y  re m o n t zak o ń czo n o  w  lu ­
ty m  b r. W  b u d y n k u  w y k o n a n o  
n o w e ty n k i  i in s ta la c je , po łożono  
p o d ło g i. D o m  n ie  ró ż n ił s ię w ie le  
od  „n o w e g o  b u d o w n ic tw a ” . W  3 
m ie s ią c e  po re m o n c ie , ró ż n i się  
b ard zo , choc iaż n ie c a ły . N a  p a r ­
te rz e  czysto  i p rz y je m n ie , id e a ln y  
p o rzą d e k . N a  I  p ię trz e  w p ra w d z ie  
jeszcze n ie  w y m a lo w a n o  podłóg , 
a le  je s t dość c ży s to  i sc h lu d n ie . 
N a to m ia s t do m ie s zk a n ia  n a I I  p ię ­
trz e  aż  s tra c h  w e jść . Z  d a le k a  u -  
d erza  c ię ż k i, n ie p r z y je m n y  zap a ch . 
D rz w i i ś c ia n y  p o m aza n e  i p e łn e  
p la m . K u c h n ia  le p k a  od b ru d u , w  
ła z ie n c e  p o ła m a n a  m usz la  sedesu... 
(p a tr z  zd ję c ie ).

T r z y  id e n ty c z n e  m ie s zk a n ia  W 
je d n y m  b u d y n k u , n a k tó re g o  re ­
m o n t z a le d w ie  p rze d  k i lk u  m ie s ią ­
c a m i w y d a tk o w a n o  parę se t ty s ię c y  
z ł. . .  i  t r z y  p r z y k ła d y  t ro s k i o  w ła ­
sne m ie s zk a n ie , n ie  w y m a g a ją c e  
c h y b a  k o m e n ta rz y , (K g )


